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S Ł O W A
PREZYDENTA
Przemówienie .Prezydenta. 

: Rzeczypospolitej, ” wygłoszone 
(na zjeździe delegatów Zwiąż 
'lju Samopomocy Chłopskiej 
^  stolicy, odbije się szero­
kim echem po wszystkich 
Lwsiach Polski. Precyzuje ono 
■bowiem w sposób wyjątko­
w o  j>asny zarówno aktualne 
gadania rolnika, jak i dąże- 
'ńia Państwa Ludowego na od 
“cinku życia wiejskiego. Po- 
iffżwignięcie wsi, wyprowa­
dzenie jej z nędzy, ciemnoty 
r i zacofania, udostępnienie 
> chłopu w jego pracy zdoby- 
; czy techniki i wiedzy ludz­
kiej, a w życiu zbiorowym 
gromad — wszystkich osiąg­

nięć kulturalnych narodu, — 
'oto cele przyświecające Rze­
czypospolitej Ludowej dziś i 
.w pr*yszłości.

Celom tym dał wymowny 
wyraz najwyższy Jej autory­
tet — syn polskiego ludu, 

■'oddający nieustannie wszy­
stek zapał umysłu i serca 
sprawie wyzwolenia mas ro- 

Cbótniczo-chłopskich i utoro­
wania im dróg radosnego po 
chodu w przyszłość.
, Ze słów Prezydenta Bieru­

ta przebija głęboka wiara, że 
Nowa Polska szybko te cele 

/osiągnie. „Otwórzcie oczy — 
Opowiedział Prezydent, kieru­
jąc wezwanie do ludzi małej 
'-wiary, — spójrzcie na to co 
?się wokół was dzieje! W cią 
!gu czterech lat Polska odro­
dziła się z ruin, ze spalonych 
[.wsi i miast — a oto życie pul 
Psuje w niej już dziś wartko i 
mocno, jak nigdy przedtem". 
Ił I powołał się tu mówca nie 
ąa projekty i zamierzenia, 
lecz na realne nasze osiągnię 

risiai na traktory już wyrusza 
ftjace w pola, na maszyny ob­
sługiwane motorami, na mło 

L$?ież chłopską, prowadzącą 
samodzielnie te nowoczesne 
narzędzia pracy.
■. Władza ludowa gwarantu­

je, że te wspaniałe zdobycze 
wsi — dziś dopiero zapocząt 
Jcowujące nowy okres w jej 
życiu — obejmą wkrótce 
^wszystkie gospodarstwa, prze 
jlkształcając je całkowicie, 
thłop przestanie zamęczać 
się nadmiernym wysiłkiem;
| kobieta wiejska po raz pierw 
Śzy w naszych dziejach prze­
stanie być w gospodarstwie 
^ozgonną wyrobnicą. Zbliża 
Się natomiast okres, kiedy 
również lud wiejski znajdzie 
Jw Polsce czas na dawanie 
wyrazu twórczym, szlachet­
nym dążeniom człowieka.

Organizacją, która przy­
śpieszy nadejście tego okre­
su na wsi, będzie niewątpli­
wie Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Odgrywa ona już 
dzisiaj olbrzymią rolę w 
kształtowaniu się nowego o- 
blicza wsi.
'i Aby mogła ona — z pomo- 
jią ludu pracującego wsi i 
sffiiast — to zadanie wykonać, 
/Polsce potrzebny jest pokój. 
^Potrzebne jest więc współ­
działanie nad jego zachowa­
niem ze Związkiem Radzie- 
'!ękim, z państwami demokra 
Cji ludowej, z masami ludu 
pracującego w świecie, po­
trzebna jest konsolidacja my 
Śli społecznej w kraju, po­
trzebne jest łączenie obywa­
telskiego wysiłku z zamierze 
niami Rządu.

Słowa Prezydenta Rzeczy­
pospolitej — pełne wspania­
łych zapowiedzi na jutro —
,Winny stać się zarówno dla 
Związku Samopomocy Chłop 
Skiej, jak i wszytkich obywa 
teli kraju zachętą dla jeszcze 
.większego nasilenia energii 
,w realizowaniu wielkich ce- 
Jów Państwa Ludowego na 
jwsi — z potęgującym się z 
pnia na dzień zapałem.

S.Z.

Na 3-im Krajowym Zjeździe Zw. Samopomocy Chłopskiej 
wygłosił przemówienie prezes ZSCh Ignar na temat zadań 
Związku na nowym etapie pracy.

Bitwa o produkcję
to bitwa o dobrobyt i kulturę

Przemówienie prezesa Z.S. Ch. ob. Ignara

Zrozumiałe było dla założy­
cieli ZSCh — rozpoczął mówca 
— że nie może on bronić wszyst 
kich chłopów bez wyjątku. Gdy 
by miał reprezentować i bronić 
także wiejskich kapitalistów, to 
tym samym krzywdziłby masy 
chłopów mało i średn rolnych, 
wyzyskiwanych przez jogaczy.

ZSCh jest organizacją, która 
mobilizuje podstawo\ - masy 
chłopskie do walki z ich wro­
gami klasowymi. Ostatnia kam 
pania wyborcza, przeprowadzo- 

pod hasłem walki z kapitali- 
mi i reakcjonistami, uzbroi­

ła naszą organzację do skutecz­
nej obrony mało i średniorol­
nych.

Krzepnie sojusz 
robotniczo-chłopski
ZSCh jest bezpatryjną organi 

zacją, która pracuje w duchu 
polityki demokracji ludowej. 
Skupia ponad 1.1000.000 człon­
ków z czego 650 tys. bezpartyj­
nych. Z tego wynika, że ZSCh 
oddziaływuje na niezorganizo- 
wane w partiach politycznych 
masy chłopskie.

Dla zwycięskiego wyniku wal 
ki klasowej na wsi muszą 'za­
cieśniać się więzy sojuszu chłop 
skiego z klasą robotniczą.

Uznając Koło Gromadzkie 
ZSCh za podstawowe ogniwo or 
ganiżacji wsi, prowadzimy do. 
tego, by każda gromada, każda 
wieś znała plan państwowy w 
zakresie produkcji rolnej i ho­
dowli bydła oraz w zakresie o- 
światy, i kultury. Znając plan 
ogólno - narodowy, każda gro- 
mada winna opracować własny 
plan, do wykonania przez sie­
bie samych. .

Mówca przecliodzi do poziomu 
produkcji rolnej w Polsce.
Stwierdza on, że bitwa o pro­
dukcję, to biwa o dobrobyt i kul 
turę, to bitwa o nasze miejsce 
między narodami.

W ciągu najbliższych fi lat 
mamy zwiększyć produkcję roi 
niczą o 35 — 40 proc.

Jeszcze cięasza bitwa stoi 
przed chłopami o produkcję 
zwierzęcą.

W r. b. rozpoczęliśmy plano­
wą bitwę na tym froncie przez 
t.zw. akcję „H“, do której hasło 
dał nasz Rząd, asygnując 13 mi

że nikt nie ma zamiaru ziemi 
odbierać. Zakładanie spółdziel­
ni produkcyjnych — to sprawa 
samych chłopów. Chłopi decy­
dują. Nikt ich do spółdzielni 
nie napędza i napędzać nie 
będzie.

Kto zaś będzie straszył chło­
pów i zmuszał do, spółdzielczo 
.śoi produkcyjnych ten będzie 
karany. Będzie także karany 
ten, kto będzie straszył chłopów, 
prześladowaniem, jeśli postano­
wią założyć spółdzielnię, nieza­
leżnie od tego czy to będzie za­
cofany proboszcz, czy bogacz 
wiejski.

Ci co dzisiaj nie wierz-ą w za­
lety spółdzielni produkcyjnej, 
niech gospodarzą oddzielnie. Bę 
dą mieli czas przyjrzeć się, jak 
to pójdzie innym i wtedy oce 
nią przydatność nowej formy 
ustroju rolnego.

Zwalczymy 
analfabetyzm

Należy zarazem stwierdzić, że 
Rząd nasz i ZSCh będzie się 
nadal opiekował małorolnymi i 
średniorolnymi gospodarzami, 
będzie ich brona przed wyzy­
skiem 1 uciskiem kapitalistów.

Przechodząc do zagadnień kul 
turalno - oświatowych, prezes 
Ignar mówił, że podstawową 
pracą w tej dziedzinie jest lik­
widacja anaflabetyzmu.

Dnia 20 kwietnia rozpoczyna 
się wielki Międzynarodowy Kon 
gres Pokoju w Paryżu.

W imieniu Waszym, jako naj, 
wyższej władzy ZSCh, Zarząd 
Główny wysłał do Paryża zgło­
szenie naszego udziału w tym 
Kongresie.

Sądzę, że tę naszą decyzję 
twierdzicie, gdyż.jest ona zgodna 
z uczuciami milionowych mas 
chłopskich. Związek Samopomo­
cy Chłopskiej do udziału w Kon 
gresie Pokoju w Paryżu wysyła 
Swoją delegację.

ZSCh na nowym etapie swej 
pracy jest nadal jedną z głów­
nych sił spółdzielczych w Pol­
sce. ZSCh będzie mobilizował— 
coraz szersze masy chłopskie do 
pracy nad udoskonaleniem na­
szych sił produkcyjnych 1 do 
coraz wyższej kultury, w brater 
stwie i przyjaźni z klasą ro­
botniczą, łącząc miliony pol­
skich chłopów z robotnikami 1 
chłopami całego świata.

Dragi  glzień obrad  Kra jowego Zjazdu ZSCh

Chłopi zretdizujq zadania
WARSZAWA (PAP). .W po­

niedziałek od godz. 10 rano to­
czyły się w dalszym ciągu obra 
dy Krajowego Zjazdu ZSCH.

Przewodniczy obradom wi­
ceprezes zarządu głównego 
ZSCH — Wacław Szayer, któ­
ry na wstępie wita przybyłe 
na zjazd delegacje robotnicze: 
górników z kopalni „Wujek" i 
robotników Państwowych Za­
kładów Azotowych w Chorzo-

Wśród serdecznej owacji na 
cześć górników i sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego zabiera 
głos przodownik pracy — gór­
nik z kopalni „Wujek“ — Ka­
rol Wajdman, który witając ze 
branych chłopów powiedział m. 
in.:

Jestem dumny z tego, że mo­
gę uczestniczyć w waszych o- 
bradach, które przyczynią się 
również do poprawy sytuacji 
naszych miast, które przyczy-

Zrciiany i nominacje
na stanowiskach m inisterialnych

Gen. Spychalski min. Odbudowy

W obronie podżegaczy wojennych
w y s ią p u j e  rz ąd  l iński

HELSINKI (PAP). — Sejlm fiń 
ski odrzucił większością głosów 
wniosek posła demokra ty cznego 
związku narodu fińskiego — Pes 
si o przyjęcie projektu ustawy, 
przewidującego postępowanie kar 
ne za szerzenie propagandy, za-

siągnięta m. in drogą zwalczania 
marnotrawstwa czasu, wykorzysta 
nia stojących do dyspozycji środ 
Łów finansowych, materiałowych 
oraz przez oszczędną i celową go 
spodarkę.

grażającej pokojowi 1 międzyna­
rodowemu bezpieczeństwu.

Pessi wygłosił przemówienie 
w którym podkreślił; że fińska 
prasa burżraazyjna ogłasza mate­
riały, dowodzące wyraźnie, !ż pra 
sa ta staia się tiarzędziem polityki 
wojennej* Jedrnego a ttnocarstw. 
Premier Fagenholm nie uczynił 
niczego, ażeby ukrócić wystąpie­
nia reakcyjnych dzienników. 
Wręcz przeciwnie, oświadczył on 
niedawno, że prasa ta ,zdaje so 
bie sprawę z ciążącej na niej od 
powiedziałności za sytuację Fin­
landii na arenię uięizyaarouło-

go z zajmowanego dotychczas 
stanowiska, i na wniosek Pre­
zesa Rady Ministrów mianował 
gen. Mariana Spychalskiego, Mi 
nistrem Odbudowy.

Na wniosek Prezesa Rady Mi 
nlstrów Pf-ezydent R. P. miano 
wał Ministrem Przemysłu Lek­
kiego ob. Eugeniusza Stawiń­
skiego, dotychczasowego prezy­
denta m. Łodzi.

WARSZAWA (PAP). — Pre­
zydent R. P. na wniosek Preze­
sa Rady Ministrów mianował 
gen. Edwarda Ochaba I-szym 
wiceministrem Obrony Naro­
dowej i mianował go gen. bry­
gady.

Na wakujące stanowisko
Ii-go wicemin. Obrony Naro­
dowej powołany został gen. 
broni Stanisław Popławski, do­
wódca wojsk lądowych.

W związku z powołaniem na 
stanowisko I-szego wicemin. O- 
brony Narodowej ob. Edward 
Ochab złożył mandat przewod­
niczącego KCZZ, ^

nią się do wielkich osiągnięć 
Polski ludowej.

Po zakończeniu przemówie­
nia delegata górników, chłopi 
zgotowali potężną manifestację 
na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

W dalszym ciągu o^rad roz­
winęła się dyskusja nad wy­
głoszonymi referatami.

Pierwszą kobietą, która prze 
mawiała w dyskusji była ob. 
Wanda Rudna z Krakowa, któ­
ra przypominając prawa jakie 
uzyskała kobieta polska w wy­
niku przejęcia władzy przez ro 
botników i chłopów

Zwracając się do delegacji 
robotników ob. Rudna mówi: 
„Damy wam więcej chleba, mię 
sa, tłuszczu, masła i jaj. Sta­
wiamy to sobie jako naczelne 
zadanie kół gospodyń ZSCH“.

Przed zamknięciem obrad 
przedpołudniowych do trybuny 
podchodzi delegacja chłopów 
krakowskich w strojach ludo­
wych. Delegacja składa uroczy 
ste oświadczenie w imieniu 
woj. krakowskiego:

„Po zapoznaniu się z nowymi 
zadaniami ZSCH, które ujęte 
zostały w referatach zjazdo­
wych, chłopi krakowscy.przy­
rzekają dołożyć wszelkich sił 
do realizaćji tych zadań".

W godzinach popołudniowych 
trwała w dalszym ciągu dys­
kusja. do której zgłosiło się 
kilkudziesięciu delegatów.

BRUKSELA (PAP). — „Dzień 
nik ,Le Drapeau Rouge" donosi, 
że holenderski sąd wojskowy w 
Dzogzakarcie skazał na karę 
śmierci 17 żołnierzy holender­
skich zaś 72 na długoletnie wię 
zienie za odmowę walczenia prze
•ciwilęą Indonezyjczykom. _LI_

ZSMR _
w obronie pokoju
Memorandum radzieckie w 

sprawie paktu atlantyckiego odbi 
lo się gliośnytm echom w prasie 
światowej.

FRANCfA
Pras*■ francuska zamieszcza ot> 

szeme komentarze na temat me­
morandum rządu radzieckiego, o. 
głoszonego 31 marca w związku 
z paktem północno-atlantyckim.

Znamy publicysta Pierre Courta 
de w dzienniku ,L‘Humanite“ w 
artykule pt. Ẑarzut nie do od­
parcia" pisze ’m. in.; ^Memoran­
dum radzieckie zawiera nieodpar 
te zarzuty przeciwko r aktowi 
atlantyckiemu. Palet ten jest w 
rzeczywistości usiłowaniem zasto 
sowania doktryny Trutnena do 
wszystkich krajów świata. Tru. 
iman oświadczył „powoli lecz 
pewnie tkamy światową osnowę 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go i dobrobytu*. Tkanina ta jest 
w rziczywistóści — stwierdza 
Oourtede — siecią baz wojsko­
wych, „dobrobyt* chaosem gospo 
darczym 1 wzrastającym bezrobo 
ciem w krajach marshallowskich.

WŁOCHY
Dziennik „Republioa1 ogłosił 

pod wielkim nagłówkiem pełny; 
tekst memorandum rządu radzie* 
kiego dio sygnatariuszy paktu 
atlantyckiego. Również inne pi­
sma włoskie zamieściły obszera* 
streszczenia memorandum radziec 
kiego na widocznych miejscach.

Dzienniki rządowe usiłując u- 
kryć przed czytelnikami treść Im* 
morandum nie mogąc odeprzeć 
słkszności argumentów, zawar­
tych w memorandum, stara­
ją się odwrócić uwagę 
opinii publicznej od istoty spra­
wy za pomocą kłamliwych ko­
mentarzy.

BELGIA
Organ partii komunistycznej 

,Drąpeau Rouge“ zamieszcza peł 
ly tekst memorandum radziecki* 
go i zaopatruje go w następują­
cy komentarz: .Związek Redzieo 
ki nie zagraża nikomu. Wszelkie 
układy zawarte przez ZSRR są 
skierowane wyłącznie przeciwko 
ewentualnej agresji tu. strony, 
Niemiec. Natomiast pakit północ, 
no-atlantyoki ma oharakter wy­
bitnie agresywny i nie ma nio 
wspólnego z celełmi ONZ.

HOLANDIA
Prasa holenderska poświęca 

wiele uwagi memorandum rządu 
radzieckiego w sprawie paktu 
-atlantyckiego. Dziennik kół go. 
spodarczych „Algamein Handels- 
blad“ zamieszcza tekst memoraa 
dum na pierwszej stronie pod 
nagłówkiem: ,,Rząd radziecki
t̂wierdza, że pakt atlantycki jest 

sprzeczny z Kartą ONZ‘ .

Gibis ozgnnizuje
wycieczki krajoznawcze
Wychodząc z załotemia, i*  

akcja wycieczkowa stała się po­
ważnym czynnikiem upowszech­
nienia kultury 1 utaooiliwia poka 
zanie społeczeństwu dorobku
współczesnej Polski oraz poana- 
nie naszych bogactw turystycz­
nych, PBP ORBIS poza pociąga­
mi popularnymi, przejazdami w 
wagonach turystycznych i sypia! 
nych na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie (23 kwietnia do 10 
maja) przewiduje również wy- 
oiecaki krajoznawcze z racji 
MTP wygodnymi i luksusowymi 
autokarami m. in. 56_osobową 
.Stalową Strzałą" w okolice Poz 
ńania dla zwiedzenia zabytków 
Wielkopolski jak J Krakowa, Ka 
towic do Szczecina, Wrocławia 1 
innych miast na Ziemiach Odzy 
skanych-.

Wycieczki te będą dostępne dla 
wszystkich po cenaoh popujfcm. 
nych. Przewidziano też oddziel­
ne wycieczki dla cudzioziemców, 
którzy corocznie tak lięznie zjeż 
dżają się z całego niemal globu 
na MTP do Poznania.

Spadek produkcji
W U S A

NOWY JORK. — Federalne Biu 
.o Rezerw USA ogłosiło, ie »  Ul 
tym rb. wskaźnik produkcji prze 
myślowej, zmniejszył sią o 2 
punkty w porównaniu ze stycz­
niem rb. i o 5 pkt. w stosunku 
do lutego uh. r. Biuro zapowiada 
dalszy spadek produkcji prze­
mysłowej, zwłaszcza w takich 
dziedzinach jaJk przemysł węglo­
wy, naftowy, jedwabniczy 1 inne.

JROK IV NR 94 (863)

DNIA 1. i. 1U3 R. DELEGACI NA OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ZSCh. 
WYJECHALI Z WROCŁAWIA DO WARSZAWY

REJESTRACH.. OELEGATOW Z POSZCZEGÓLNYCH GMIN I POWIA 
TOVJ W ZARZĄDZIE WOJ. ZSCh. WE WROCŁAWIU

WARSZAWA (PAJ) — Pre­
zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej przychylił się do prośby 
Ministra Odbudowy, prof. Mi­
chała Kaczorowskiego 1 zwolnił

postawione przez w ładze ZSCh

282 miliony zaoszczędzi PZD W
!’ WARSZAWA. — Władza Pow­
szechnego Zakładu Ubezpieczeń 
^Wzajemnych przedłożyły mini. 
ętrowi Skarbu plan oszczędno, 
łoiowy na 194® r. wyrażający się 
ńimą 232 mil. zł.' 
i iHjTBłieniona kwota mą bfć o.

liardów zł na materiał wyjścio­
wy, czyli prosięta, na paszę 1 
premie hodowlane.

OsiczęJnoić 
w rolnictwie

Do ważnych zadań w rolnic­
twie należy przepracowanie pla 
nowego systemu oszczędzania W 
rolnictwie.

Nie chodzi tu o oszczędzanie 
w jedzeniu czy ubraniu. Chodzi 
o oszczędzanie w produkcji, o 
walkę z marnotrawstwem w roi 
nictwie.

W Polsce już dziś każdemu 
wiadomo, że będziemy stopnio­
wo przebudowywać ustrój rol­
ny. W r.b. mamy zamiar stwo­
rzy kilkaset spółdzielni produk­
cyjnych. Rząd bezpośrednio nie 
kieruje tą akcją, lecz udzieli 
pomocy chłopom, którzy taką 
inicjatywą podejmą. Reakcjoni­
ści triumfują i krzyczą: „wi­
dzicie— odbiorą wam wszystką 
ziemię!". Naiwni często dają te 
mu wiarę, choć już coraz mniej 
jest naiwnych, gdyż okazało się

Gr osy i f  i * 'a ła



Sf OWO POLSKIE

ICH „STYL ŻYCIA*

Demokracjo
lynchu

y/ listopadzie roku 1918 cały 
hriat obiegła wiadomość o be- 
ftialskim zamordowaniu Murzy 
Ba, Roberta Mallarda. Banda 
Kn-Klux-Klanu zlynchowala 
Mallarda, gdyż „ośmielił się“ 
wziąć ludział w głosowaniu. 
Morderców, którzy napadli na 
Mallarda w biały dzień dotych­
czas nie wykryto. Biuro śled- 
*ze stanu Georgia „nie zdołano ze 
J>rać dostatecznej ilości po 
■zlak".

Kilka dni przed zlynchowa- 
Biem Mallarda, w sąsiednim o- 
kręgu tegoż stanu, sąd przysię­
głych uniewinnił białego, który 
tobil Murzyna, Nicksona. Wina 
namordowanego, podobnie jak i 
Wina Mallarda polegała jedynie 
na tym, że skorzystał on z przy 
flagującego mu ńa mocy kon­
stytucji USA prawa — 1 wziął 
fcdzlał w wyborach.

Petycja, złożona w senacie Sta 
|iów Zjednoczonych przez „Na­
rodowy Komitet Murzyński" glo 
jd, że w ciągu ostatnich wybo­
jów na prezydenta w pięciu sta 
jnach południowych (Alabama, 
Missisipi, Luizjana, Georgia 
(  południowa Karolina), pozba­
wiono głosu Z miliony Murzy- 
i&w.

Taka jest praktyka wyborcza 
tfr kraju demokracji — lyn­
chu". Za Klu-Klux-Klanem nie 
pozostają w tyle również i stró 
te porządku, policjanci i szpi­
cle, którzy strzelają do Murzy­
nów™ „przy próbie ucieczki": 
Tak np. w mieście Edwards 
{Stan Missisipi) policjant za­
aresztował Murzyna — wetera­
na wojny — Pawmay‘a, oskarża 
Jąo go o „naruszenie porządku" 
I zabił go w drodze do więzie-
u>.

Prawo lynchu bynajmniej nie 
Ogranicza się do „rdzennych" 
Murzynów: amerykańscy rasiści 
łsegorzej od swych hitlerow 
•Mch przyjaciół obliczają pro- 
jent „nieczystej* krwi w ży­
rach tych białych, którzy im nie 
dogadzają.

Tak wygląda moralność lyn- 
fehu, która zdobyła moc prawną 
te Stanach Zjednoczonych.

Jeden z czołowych działaczy 
Partii Postępowej, Murzyn Char 
les Howard oświadczył: „Par-
8*  republikańska 1 demokratycz 
»a  nie wyrzekły się nigdy idei 
niewolnictwa. Było ono zawsze 
oobrym „businessem”. Jest to 
ehoroba, która toczy ciało kra­
ju. Krwawymi wrzodami tej cho 
Wby jest Harlem, (murzyńskie 
getto w Nowym Jorku), połud­
niowa murzyńska dzielnica Chi 
cago oraz tysięce wielkich i ma 
łych miast, rozrzuconych na te­
renie całego kraju. W miastach 
tych Murzyni nie mogą wejść do 
restauracji, nocować w hotelach, 
Uczęszczać do kin, leczyć się w 
•zpitalach, a czarne dzieci od­
izolowane są od białych nawet 
w zabawach".
^ Słowa Charlesa Howarda z 
prnzgocącą siłą, demaskują,, ame 
fykańsfei styl życia."

Pierwszy dzień o b rad  K ra jow ego  Z ja id u  Z SCh

Idziemy w przyszłość z  siłami pokoju

Przem ów ienie min. D ąb -K ocio fa

Teiror w Giecfi
BUKARESZT (PAP). Rozgłoś 

nia Wolnej Grecji donosi, że 
sąd wojskowy w Salonikach 
skazał na karę śmierci 12 demo 
kratów greckich, oskarżonych o 
udzielanie pomocy partyzan­
tom. W Trypolisie na Pelopone­
zie władze faszystowskie ska­
zały na śmierć 27 wziętych do 
niewoli żołnierzy -armii demo­
kratycznej. W czasie rozprawy 
przed sądem w ChaUridzie pro­
kurator zażądał kary śmierci 
dla 25 patriotów greckich, o- 
skarżonych o werbowanie żołnie 
rzy do armii demokratycznej.

Więckiewiczowi z pow. Wa­
dowice. Wręczenia dokonał 
Prezydent Bierut, który po­
wiedział przy tym: “Wrę­
czam Wam sztandar ogólno­
polski Związku Samopomocy 
Chłopskiej, który niech Was 
prowadzi do walki i zwycię-

stwa w odbudowie wsi pol­
skiej".

Z kolei zabrał głos, gorąco 
przyjęty przez zebranych, mi 
nister Rolnictwa Dąb-Kocioł, 
który nakreślił zadania rol­
nictwa w Polsce i rolę ZSCh 
w realizacji tych zadań.

Trzeba podnieść produkcję rolną
i wydatnie obniżyć je] koszty

W wyniku przejęcia władzy 
przez robotników i chłopów — 
mówi minister — w Polsce do- 
konywują się na każdym odcin 
ku naszego życia gospodarczego 
i społecznego wielkie i trwałe 
przemiany.

Dziś na Was, mało i średnio­
rolnych chłopów, spada zaszczyt 
reprezentowania wsi — ale jed­
nocześnie spada na Was odpo­
wiedzialny obowiązek wykaza­
nia się wobec narodu że pracą 
Waszą, wysiłkiem chcecie wieś 
naszą dźwignąć i że dbacie o do 
bro całego narodu i że to jest 
Wasze naczelne zadanie i Wasz 
program.

Jakie w związku z tym spa­
dają zadania na Związek Samo 
pomocy Chłopskiej?

Jednym z takich konkretnych 
1 aktualnych zadań, to podjęta 
przez Rząd akcja podniesienia 
hodowli przede wszystkim bydła 
i trzody chlewnej

Szeroko rozwinie Się spółdziel 
czość na wsi.

Do tych przemian na wsi po­
trzeba nam fachowców jak: trak 
torzystów, monterów, mechani­
ków, spółdzielców, buchalterów, 
agronomów itp. Tych dać musi

przede wszystkim wieś, Wy i 
wasze dzieci musicie się kształ 
cić.

Przeęhodzenie z gospodarki in 
dywidualnej na zespołową bę­
dzie się u nas odbywało powoli 
i tylko dobrowolnie, w miarę 
narastania świadomości wśród 
chłopów o jej wyższości nad gą 
spodarką indywidualną i w mia 
rę wzrostu produkcji traktorów 
i maszyn rolniczych.

MUSIMY OSZCZĘDZAĆ
Chcąc przyśpieszyć likwidację 

zacofania gospodarczego wsi mu 
simy nie tylko dążyć do szyb­
kiego podniesienia produkcji roi 
nej, ale również do wydatnego 
odbniżenia jej kosztów, aby w 
ten sposób zaoszczędzone sumy 
zużyć na przyśpieszenie ogrom­
nych inwestycji, jakich wymaga 
nasze rolnictwo. Jednym sło­
wem musimy oszczędzać.

Obliczono, że oszczędność w 
rolnictwie — gdyby wprowadzo 
no powszechnie siew rzędowy
— wynosiłaby w Polsce rocz­
nie około-10 miliardów złotych
— uzyskanych na zaoszczędzo­
nym ziarnie siewnym i zwięk­
szonym plonie. — Przez dobre

przechowanie nawozu oszczęd­
ność wsi wynosiłaby ponad 15 
miliardów zł. rocznie.

Wchodzimy w okres, w któ­
rym każda złotówka ma swoją 
wartość i znaczenie. Odbudowa 
kraju wymaga wielkiego wysił­
ku finansowego od całego naro­
du. Nie wolno, aby miliardy zło 
tych przez bezmyślność i nied 
balstwo były wdeptywane w 
błoto.

Czas najwyższy, aby zagadnie 
nie oszczędności w rolnictwie 
jasno 1 twardo postawić, a do 
tego w pierwszym rzędzie powo 
łany jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Dzisiejszy zjazd chłopów z ca 
lej Polski, poświęcony sprawom 
podniesienia gospodarczego i spo 
łeczncgo wsi jest tym widomym 
znakiem spokoju, w jakim budu 
jemy lepszą przyszłość naszego 
narodu.

Witając Wasz zjazd, życzę 
Wam z całego serca, aby wyni­
ki Waszych obrad przyniosły 
jak największy pożytek rolnic­
twu polskiemu, a przez to i ca­
łemu narodowi, — zakończył 
swe przemówienie minister.

W spółpraca robotnika i chłopa
umocni front pokoju  i postępu

Witany burzliwymi oklaska­
mi wchodzi na trybunę prze­
wodniczący KCZZ Ochab, któ­
ry w imieniu milionów robotni 
ków, zorganizowanych w Zwiąż 
kach Zawodowych wita Zjazd 
Chłopski.

Klasa robotnicza przywiązuje 
wielką wagę do Waszych obrad, 
—rozpoczął przew. KCZZ — któ­
re niewątpliwie będą wywierać 
głęboki wpływ na dalszy roz­
wój naszej gospodarki narodo­
wej, naszej walki o lepszy u- 
strój.

z Wami walczyliśmy 
z przeklętem reżimem sanacyj 
nym, razem walczyliśmy z be­
stialskim okupantem hitlerow- 

l skim, razem budowaliśmy fun-

W Paryżu zosfai otwarty

testament Paderewskiego
PARYŻ. W centralnym są­

dzie paryskim otwarta została 
koperta, w której znajdował się

fa rozkaz Waswnptnnn

Anglia wprowadza ograniczenia
w handlu  *  Europą Wschodnia

LONDYN (PAP). Brytyjski 
Win. handlu ragranicznego Ha- 
told Wilson zakomunikował w 
Izbie Gmin, ie wywóz całego 
•zeregu towarów do krajów Eu 
ropy Wschodniej będzie wyma­
cał począwszy od dnia 8 kwiet­
nia uprzedniego zezwolenia. Li 
fta tych towarów, posiadają­
cych rzekomo znaczenie strate­
giczne została Już ogłoszona.

W brytyjskich kołach gospo­
darczych wyrażany jest pogląd, 
że decyzja rządu brytyjskiego 
zapadła pod presją Waszyngto­
nu, który dąży do jak najdalej 
idącego ograniczenia wymiany 
handlowej pomiędzy krajami 
marshallowskimi a Związkiem 
Radzieckim i państwami demo- 
kacji ludowej.

testament Ignacego Paderew­
skiego. Przewodniczący sądu, 
Degouy, stwierdził, że testa­
ment, który zawiera ok. 20 stron 
rękopisu, jest prawdziwy, napi 
sany odręcznie przez Paderew­
skiego w języku polskim.

Wykonanie testamenu, które­
go treść ogłoszona będzie w naj 
bliższych dniach, sąd powierzył 
jednemu z paryskich notariuszy.

Przy otwarciu testamentu 
wielkiego kompozytora, obecni 
byli przedstawiciele konsulatu 
R. P., przedstawiciel m. New 
Jorku — Blum, pełnomocnicy 
spadkobierców Marii Paderew­
ski ej i Józefa Paderewskiego o- 
raz pełnomocnik b. sekretarza 
Paderewskiego — głośnego 
„konsula" sanacyjnego,^traka-

P o l a c u  z z n  r t r n n i r n W w r s z o ł ł ę

W  Polsce jest miejsce dSa każdego
lito chce budow ać lepszą przyszłość

.WARSZAWA .(PAP). 3 kwiet 
Ba br. przybyła do Warszawy 
E-osobowa grupa młodych Po­
pków z zagranicy. Grupa ta 
ntzebywała na miesięcznym kur 
to wychowania fizycznego w 
takopanem, obecnie objeżdża 
•raźniejsze ośrodki kraju. 
.Wkrótce Po przybyciu do sto­
icy Polski, uczestnicy kursu

TrzQs!en!e ziemi
w B e lg i i

złożyli wieńce na grobie niezna­
nego żołnierza, a następnie zwie 
dzili miasto.

Przemawiając do młodych 
przedstawicieli Polonii zagranicz 
nej przedstawiciel MSZ — dr 
Jacek Marecki zobrazował nie­
dolę przedwojennej polskiej e- 
migracji zarobkowej, której lo­
sy były obojętne rządom sana­
cyjnym.

Przedstawiając zupełnie od­
mienną sytuację obecną, kiedy 
to Polska ma dość chleba i pra 
cy dla wszystkich- swych Sy­
nów, mówca podkreślił żywe za 
interesowanie, jakie rząd R. P. 
żywi dla losów wszystkich oby 
wateli polskich, którzy zmusze­
ni zostali do wywędrowania na 
obczyznę.

Kończąc swe przemówienie dr 
Marecki prosił młodych Pola-

ków z zagranicy, aby po powro 
cie do swych ośrodków, powie­
dzieli naszym rodakom, rozsia­
nym na obczyźnie, że vr Polsce 
jest miejsce dla każdego, kto 
chce z całym narodem budować 
lepszą przyszłość.

damenfy nowej, robotniczo- 
chłopskiej Polski. Razem z Wa­
mi maszerujemy ku wyższym 
formom ustrojowym — ku so­
cjalizmowi.

ROZWINĄĆ 
JAK NAJSZERZEJ 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY

W walce tej związki zawo­
dowe starają się zrobić wszy­
stko, aby przyśpieszyć rozwój 
gospodarczy naszego kraju, aby 
rozwinąć jak najszerzej współ­
zawodnictwo pracy. Współza­
wodnictwo to ogarnęło już zna­
czną część klasy robotniczej, 
co najmniej milion robotni­
ków bierze w nim udział, pod­
nosząc wydajność pracy, pod­
nosząc bogactwo naszego naro­
du.

W roku bieżącym kładziemy
szczególny nacisk na to, aby 
zwalczać wszelkie przejawy 
marnotrawstwa 1 nieładu w na 
szej gospodarce, aby zaoszczę­
dzić w roku bież. sto kilkadzie­
siąt miliardów złotych i znaleźć 
przez to nowe środki na budo­
wę nowych fabryk, nowych do­
mów mieszkalnych, nowych 
szkół, szpitali itd.

Nie można potrzeb 1 wielkich 
zadań gospodarczych 1 wytwór­
czych zrealizować bez równo­
czesnego rozwinięcia szerokiej 
roboty kulturalno - oświatowej.

Będziemy rozwijać, zgodnie 
ze wskazówkami Ob. Prezyden 
ta, ruch łącznościowy miasta ze 
wsią, będziemy zacieśniać so­
jusz robotniczo - chłopski, w 
którym widzimy gwarancję 
wspólnego naszego zwycięstwa.

Życzymy Wam, bracia chłopi, 
ażebyście w roku bieżącym jak 
najlepiej wykonali trudne zada 
nia przed Wami stojące.

Klasa robotnicza ze swej stro 
ny może Was zapewnić, że nie 
będziemy szczędzić sił, aby wy 
konać w pełni i przedtermino­
wo plan produkcyjny roku 
1949.

Współpraca robotnika i chło­
pa polskiego umocni światowy 
front pokoju 1 postępu, na któ­
rego czele stoi potężny Związek 
Radziecki.

Życzę Wam, obywatele i to­
warzysze, aby obrady Wasze 
przyczyniły się do dalszego roz

woju Waszej potężnej organlza 
cji, która wraz ze związkami za 
wodowymi, wraz z całym lu­
dem pracującym, będzie praco­
wać, aby w sile i szczęściu roz­
kwitła nasza Ludowa Polska — 
Ojczyzna łudu pracującego.

Po przemówieniu przewodni­
czącego KCZZ orkiestra gra 
wśród ogólnego entuzjazmu 
„Międzynarodówkę".

Przewodniczącego delegacji 
radzieckich chłopów-kołchoźni- 
ków Dubkowieckiego przyjęła 
sala długo niemilknącymi o- 
krzykami na cześć Związku Ra 
dzieckiego, na cześć Generalis­
simusa Stalina oraz na cześć 
bohaterów pracy Związku Ra- 

Przemówienie
przedstawiciela kołchozów 
dzieckich, które obrazowało do 
robek i plany rolnictwa radziec 
kiego, wywołuje wielokrotne 
serdeczne. owacje.

W dalszym ciągu obrad refe­
rat o nowych zadaniach Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej wy 
głosił prezes ZSCh — Stefan 
Ignar.

Po przerwie obiadowej pre-
!S Centrali Rolniczej Spółdziel 

ni „Samopomoc Chłopska" Ed­
mund Pszczółkowski wygłosił 
referat o wspópracy spółdziel­
czości wiejskiej ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej.

Sidaby podżegaczy

wojennych - bea arii

W odpowiedzi na utworzenie 
palkta północno - atlantyckiego 
powstał szeroki ruch mes ludOw 
wych w obronie pokoju. W pierw 
szyoh szeregach bojowników o 
■pokój itoroczy klasa robotnicza.

Akces dio Kongresu zgłosiły 
największe Związki' Zawodowe 
ZSRiR, centrale związkowe wszy­
stkich krajów demokracji ludo­
wej, włoska Generalna Kcnfede 
racja Pracy (licząca 7 milionów 
członków). Konfederacja Wło­
skich Robotników Rolnych (liczą 
ca 2 miliony członków), nejpotęż 
niejsze ^wiązki zawodowe Fran­
cji, Ogótoochińska Federacja 
Związków Zawodowych, dziesiąt­
ki innych organizacji robotni- 
czych całego święta.

W Szwecji w ciągu dwóch mie 
sięcy, odbyło się 205 wieców w 
obronie pokoju. W Danii odbyła 
się w dniu, 28 marca 60_tysięczna. 
demonstracja pod hasłem:
Precz z paktem atlantyckim!" 
,Do walki o polkój, przeciwko 
wojnie!"

Ruch wałki o pokój rozwija się 
również wśród robotników, far­
merów i postępowej inteligencji 
USA i Anglii.

W Stanach Zjednoczonych roz 
poczęły się już przygotowania do 
święta pierwszomajowego które 
będzie przebiegać pod ’ hasłem 
walki «  pokój.

Imperialiści aagloamerykeńscy, 
którym nie udało się wprowadzić 
w błąd mas ludowych, z ni«na_ 
wtóoią i niepokojem obserwiśą 
potężny ruch walki o po* >j, 
ruch, który krzyżuje ich plan U

Ałv hirfewnultie

»  przemyśle niem iecLim
Businessmani amerykańscy, od 

budo wuj ą przemysł wojenny Za 
głębia Rutary. Rofootę tę przepro 
wadza 12 „specjalistów" — trw. 
,,grupa, kontroli nad produkcją 
stali" czyli , tymczasowi niemiec 
cy edkninistratorzy Zagłębia Ruh 
ry", których mianowali geneóreło 
wie Clay i Robertson, nie infor­
mując nawet o tym przedstawi­
cieli Francji.

Wśród administratorów są ,,sł» 
rzy specjaliści", dobrze znający 
się na tym, co ĵest potrzebne do 
przygotowania agresji. Należy do 
nich osławiony hitlerow^ Din- 
ketbach, generał vom Fulkemłrau- 
sen — (dowódca wojsk hitlerow­
skich w Belgii i w północnej' 
Francji) oraz inni. .Dwunastu «-  
pośtołów niemieckich", jak prze­
zwali ich już dowcipni paryża. 
nie, ma konkretny program, któ 
ry został zaaprobowany za ocea­
nem 1 włączony do ,planu Mar­
shalla''. Zgodnie z informacjami 
gazety „Combat" program ten. 
przewiduje miliardowe inwestycje 
kapitałowe.

Ohydny mord_
w Buenos Aires

LONDYN (PAP). Jak podaje 
Buenos Aires agencja Reute- 
i ośmiu osobników wtargnęło 

siłą do siedziby partii komuni-: 
stycznej w stolicy Argentyny. 
Napastnicy zamordowali przeby 
wających w gmachu dwóch u* 
rzędników: Albarracina i Re- 
dondo. Mordecy zbiegli.

Policja, która następnie do­
konała przeglądu gmachu, zna-' 
lazła paczkę z bombą zegarową.

10.000.000 członków F IA P P
to a rm ia  walcząca o pokój

K urs d la uzdrowiskowych
lekarzy balneologów

W Kudowie Zdroju staraniem 
naczelnej dyrekcji Państwo­
wych Uzdrowisk Polskich otwar 
ty został kurs balneologiczny, 
przeznaczony dla lekarzy prak­
tykujących we wszystkich u- 
zdrowiskach polskieh. 

Kierownictwo kursu objął je- 
;n z nawybitniejszych polskich 

balneologów prol Sabatowski. 
Na kursie wykładać będzie rów

nież prof. Uniwersytetu Wro­
cławskiego dr. Falkiewicz oraz 
dr. Kwaśniewski. Po ukończe­
niu wykładów w Kudowie u- 
czestnicy kursu udadzą się do 
Solić Zdroju, gdzie wysłuchają 
wykładów dr. Fastmana 
dżiny laryngologii oraz dr. Snar 
skiego o metodach leczenia ast-

Rozpoczął się Tydzień Między 
narodowej Solidarności b. więź 
mów politycznych. Hasłem uro 
czystości odbywających Się w 
18-tu państwach należących do 
FIAPP — jest walka o pokój. 
W momencie coraz bardziej za­
rysowujących się podziałów mię 
dzy obozami jednoczącymi się 
po to, by rozpętać nową zawie 
ruchę wojenną, a wielkim obo­
zem pokoju ze Związkiem. Ra­
dzieckim i państwami demokra 
ejl ludowej na czele — protest 
10 milionów członków FIAPP 
jest głosem ważkim. Muszą się 
z nim liczyć awanturnicy wojen 
ni, którzy wbrew pragnieniom 
obywateli podpisują przeróżne 
pakty, takie jak np. pakt atlan 
tycki,

Tydzień FIAPP i obchody u- 
rządzane przez PZbWP, przyczy 
nią się do wzmożenia aktywno 
ści politycznej b. kolegów obo 
zowych, znających z tragicz­
nych przeżyć obozowych barba­
rzyństwo faszyzmu, bez wzglę­
du na to czy będzie to faszyzm 
brunatny Hitlera, czarny Musso 
liniego, czy ten, zamaskowany 
w innych formach, doprowadza 
jących do montowania neofaszy 
stowskich bloków, oddawania w 

. _ Niemców Zagłębia Ruhry, 
zaniechania demilitaryzacji i de 
gazyfikacji, i tworzenia bastło-

przeciw demokracjom ludowym.
FIAPP przez swoje demon­

stracje antywojenne przyczynia 
się walnie do ugruntowania po 
koju, rzucając podżegaczom wo 
jenym ostrzeżenie, z którym 
muszą się liczyć. Tydzień pol­
skiego b. więźnia, jest pogoto­
wiem do Kongresu Międzynaro 
dowej Federacji b. Więźniów 
Politycznych, który odbędzie 
się w pierwszych dniach maja 
we Florencji. Będzie to Wielki 
Kongres Pokoju.

Dalsze miliardy 
oszczędności

WARSZAWA (PAP). — Central 
ny Zarząd Energetyki opracował 
plan oszczędnościowy na rak b»e 
żący.

W wyniku tej zespołowej pracy 
ustalono, że ogólna suma zapla­
nowanych oszczędności dla prze­
mysłu energetycznego w rofal 
bież. wyniesie 1 miliard 560 mil. 
zł.

WARSZAWA. — W myśl wy­
tycznych Krajowej Narady Oszczę 
dnoścjfcwej Ministerstwa Odbudo 
wy opracowano ogólny program, 
oszczędności w budownictwie, któ 
re wynieść mają w roku biei. 
4,6 miliarda, zł tj. 7.4 proo. su­
nny planu inwestycyjnego na fsji 
1SH8. .
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WARSZAWA. — W dniu 3-go bm. rozpoczęły się w 
Warszawie obrady Ill-go Krajowego Zjazdu Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej. O godz. 10-ej na salę obrad przy­
byli członkowie Rządu, przedstawiciele patrii politycznych, 
liczni działacze robotniczy i chłopscy.

Obrady zagaił prezes Zarżą 
du Głównego ZSCh. ob Ignar 
mówiąc m. in.: Zebraliśmy
się tu z całej Polski po to, a- 
by ocenić wyniki naszej pra­
cy w ciągu ub. 3 lat i żeby 
uchwalić plan naszej pracy 
na wsi na najbliższą przysz­
łość. Zadaniem waszym, dele 
gaci, będzie także wybranie 
nowych władz Związku. Zada 
nie nasze jest wielkie, chodzi 
tu. bowiem o dobrobyt i kul­
turę wsi, chodzi o budowanie 
Polski sprawiedliwej i gospo 
darnej.

Gdy mówca stwierdza, że 
na czele sił postępu i pokoju 
stoi wielki Związek Radzie­
cki — zrywa się burza okla­
sków. Zdając sobie sprawę z 
tego — mówi prezes Ignar — 
co się dzieje na szerokim 
świecie, idziemy w przyszłość 
z siłami pokoju i postępu, 
przeciwstawiamy się wojnie 
i wstecznictwu. Nasz kongres 
będzie manifestacją solidarno 
ści _ polskich mas chłopskich 
z siłami pokoju na całym 
świecie.

Prezes ZSCh. wita przyby­
łych na Zjazd Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Marszał­
ka Sejmu Kowalskiego, Pre­
miera Józefa Cyrankiewi­
cza, Marszałka Żymierskiego, 
przedstawicieli Rządu, Sej­
mu, partii politycznych, KCZZ 
oraz delegację kołchozów ra 
dzieckich.

Następnie wygłosił przemó 
wienie _ Prezydent Bierut 
(przemówienie Prezydenta po 
dajemy oddzielnie).

Po przemówieniu Prezyden 
tą Bieruta nastąpiło wręcze-

nie sztandaru ogólnopolskie­
go ZSCH chorążemu ob. St.

Przem ówienie przewodniczącego K C Z Z  ob Ochaba

; BRUKSELA (PAP). W kilku 
Miejscowościach południowej 
gelgij zanotowano w niedzielę 
fcykrotnie silniejsze wstrząsy. 
W miastach Binche i Eeaussines 
■iawaliły się ściany wielu do- 
teów. Wstrząsy podziemne wy­
łg a ły  popłoch wśród ludności.
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Ufamy narodom i wierzymy w narody
Nie ratyfikuje; one nigdy puklu agresorów

H  Wtzora] zamieściliśmy pierw- 
L  część artykułu Ilji Erenburga 
K  pakcie Atlantyckim. Dzii daje- 
Biiy zakończenie tego artykułu.

(Red.)

su tdh nie mógł zagłuszyć zorga­
nizowany chór faszystowskich pi 
kieciarzy, który powtarzał hasła 
nienawiści, znane światu z hitle­
rowskich brukowców.

Pismo „New York Triibune* 
oświadczyło niedawno, że pakt 
atlantycki ostatecznie rozbił 
świat na dwie nołowy. Amerykan 
skl dziennik, pisząc o tym, Imiał 
na myśli rozbicie geograficzne 
ale słowa te odnoszą się nie tyl 
ko do mapy świata, lecz do poli­
tycznego X moralnego rozbicia lu 
dów. Świat rzeczywiście podzie­
lił się na twórców i grabarzy, na 
budowniczych 1 wandali, na ato_ 
mówców i obrońców życia. Rozbi 
ta jest Francja, Włochy i Anglia. 
Zaznaczyły się takie same rysy 
w samej /imeryce. Obrońcy po­
koju przechodzą do ofensywy.

Henry Wallaoe nio jest komunii 
stą. Opat Boulier nie jest komu 
nistą. Pisarz Martin Chauffier 
nie jest komunistą. Dlaczego są 
oni teraz w jednym szeregu z ko 
munistami? Dlatego, że nie nawi' 
dzą wojny.

W Paryżu toa się wkrótce od­

być Światowy Kongres Zwolen­
ników Pokoju. Zbiorą się kcimu- 
niśoi i liberałowie, katolicy i pro 
teatanoi ludzie różnej ideologii, 
raźnych wyznań. Łączy i oh zde­
cydowana wola zapobieżenia 
wstrętnemu zamachowi na pokój, 
na kulturę i życie.

Z wielką nadzieją spoglądają 
narody Europy, a także i czoło­
wi ludzie Ameryki, na Związek 
Radziecki. Wiedzą oni, że my nie 
szykujemy się do wojny. Wiectoą 
także, że jeżeli agresorzy zechcą 
zrealizować swoje niecne zamia­
ry, zastaną nas gotowytai. Umiło 
wanie pokoju, prawdziwa nie rzu 
cająca się w oczy potęga Zwiąż 
ku Radzieckiego dodaje otuchy 
wszystkim 'uczoiwym lfdziom, 
występującym przeciwko czarne-

Agresorzy mówią o nawałni­
cach, które mają zniszczyć zbio­
ry a imy mówimy o wclce z po­
suchą. Agresorzy mówią o bom- 

atomowej, a my mówimy o 
wie narodów do wolnego i spo 

kojnego życia. Agresorzy wygra­
my odpowiadatmy z umia­

rem i godnością, gdyż wiemy, że 
•za nami stoją wszyscy ludzie pro 
ści oraz czolo-we umysły ludzko­
ści.

Umowy są zwykle ratyfikowa­
ne przez instytucje ustawodaw­
cze. Jest również lana ratyfika­
cja dokonywana przez narody. 
Senatora włoskiego można prze­
kupić, - parlalmentarzystów duń­
skich można zastraszyć, nar/ly 
jednak nigdy nie wyciągną ręki 
po napiwek, zaś ludzie pracy w 
okresie dżumy faszystowskiej do 
wiedli, że nie boją się śmierci, 
gdy chodzi o ioh Ojczyznę i wol­
ność. Nigdy_ przenigdy narody 
Europy nie ratyfikują paktu agre

Nie może zniknąć najbardziej 
starożytna kultura n.ie może zni 
knąć przepiękna przyszłość tylko 
dlatego, że tysiące bussinesmanów 
widzi w tym doskonały interes. 
Ufcitny narodom i wierzymy w 
narody. Będą one w stanie obro 
nić pokój i stawić godny opór1 
imperialistycznym podżegaczom 
do nowej wojny światowej.

Poczucie odpowiedzialności

w walce o pokój
cnm  Feży siła

jednostki rudzkiej
Jedną z metod przygotowania

wojny jest „rozbrajanie moralne" 
jednostek, przede wszystkim rozbra 
janie moralne intelektualistów. 
Świadomie lub nieświadomie służą 
temu celowi wszystkie tak modne 
systemy i prądy, które zaprzeczają 
jakiejkolwiek odpowiedzialności 
społeczne) jednostki. Służy mu 
Sartre, pisząc: „Jutro, po mojej 
śmierci, ludzie mogą się zdecydo­
wać, aby wprowadzić faszyzm, a in 
ni mogą być na tyle tchórzliwi 
lub głupi, by do tego dopuścić, to 
tym momencie zaś faszyzm stanie 
się prawdą ludzkości". Służy mu 
Camus, widząc w przestępcy wo-

jedynie narzędzie. I służy mu tak 
modny dziś w Szwajcarii drama­
turg Frlsćhe, pokazując w sztuce 
„Gdy wojna się skończyła", bezrą- 
kiego, złamanego oficera niemiec-

Doktryna: „to nie jednostka jest 
winna" — przybiera u tych mie­
szczańskich pisarzy postać tezy: 
JEDNOSTKA JEST BEZSILNA 
I DLATEGO NIE JEST NIGDY 
WaNNA. Rozbrajanie intelaktuali-

W góracli Waiiiiiiii

K ra ina  sztucznych tworzyw
Na czela wszystkich kombina 

tów lniarskich w Polsce kroczy 
PZZPL Nr. 18 w Wałbrzychu. 
Nie dzięki ■wydajności, wielko­
ści produkcji, czy skromnym 
kosztom własnym, bo pod tym 
względem jest na trzecim miej 
scu; nie dzięki własnej wielko 
ści, bo chociaż zatrudnia sporo 
— 3.200 pracowników, jednak 
ustępuje dwu gigantom - kom­
binatom Żyrardowowi i Biel­
sku... Przodującą rolę w pols­
kim przemyśle lniarskim zaw­
dzięcza kombinat bogactwu róż 
norodności swej produkcji, się 
gającej od „zwykłych" płócien 
do... skóry, gumy i linoleum.

W KUCHNI 
CZARNOKSIĘŻNIKA 

Malowniczą szosą jedziemy 
do uroczego, połażonego wyso­
ko w górach Walimia. Tu właś 
nie mieści się oddział kombina 
tu, w którym geniusz ludzki 
tworzy z kilku składników che 
micznych cuda, o których się 
nie śniło filozofom — oczywi­
ście przed kilkudziesięcu laty, 
bo dziś śnią nam się już inne

IjułyŁa » c  Wrocławiu

I Środa Chopinowska
iWie można powiedzieć, to We 

, [Wrocławiu Ilość imprez „Roku Cho 
, fclnowikiego" przedstawia tlę do­
tychczas Imponująco. Dwa koncer- 
Jjf w okresie « tygodni — to Uość 
n6» najmniej niewystarczająca, Jak 
Wia ośrodek dysponujący pokaźną 
jjllczbą artystów 1 będący siedzibą 
mkliku instytucji muzycznych. Jak 
jnut od dawna sygnalizujemy, ruch 
k̂oncertowy w naszym mieście 

Hprzechodzi smutny kryzys: Orkie 
fłtrę Państwowego Teatru Dolnoślą­
skiego słyszymy bardzo rzadko, 
SjBiuro Koncertowe „Artos" zadowa 
,fa sprowadzaniem wątpliwej
lMvortości teatrzyków muzycznych, 
i leżeli tycie muzyczne nadal po- 
ijtoczy się w takim „tempie", to na 
jleży się obawiać, że w tej dziedzi­
nie Wrocław zejdzie do roli pod- 
feędnego prowincjonalnego mia­
steczka
/ Z radością więc witamy rozpo­

częcie od dawna oczekiwanego cy­
rklu recitali organizowanych przez 
^Wojewódzki Komitet Obchodu ,Ro 
ku Chopinowskiego" — tzw. „Śród 
, Chopinowskich". Pierwszy zapo-

Jący być zbiorowym hołdem piani­
stów dolnośląskich, oddanym Wiel­
kiemu Chopinowi — nie odbył się 
tia skutek niezbyt zrozumiałych 
âmbicji naszych artystów, mamy 

jednak nadzieję, że po ze wszech 
inlar udanym „starcie", Jakim był 
pomawiany recital Ryszarda Baksta 

dalsze koncerty z udziałem wy­
bitnych artystów zamiejscowych 1 
^miejscowych będą Już odbywały 
»lę zgodnie z podanym w swoim 
Czasie planem.
i Program, Jaki wykonał Ryszard 
jBakst, świadczy o dużych ambi­
cjach artystycznych tego młodego 
jlaureata eliminacyjnego Konkur­
su Chopinowskiego. W pierwszej 
części koncertu usłyszeliśmy zapo­
minany 1 niedoceniony przez współ 
jtzesnych Chopinowi muzyków po- 
lonez-tantazję op. 61, szereg utiwo- 
ffów, oraz 3 dziecięce polonezy peł- 
tyo wdzięku, noszące w sobie nalw 
pho reminiscencje stylu mozartow- 
tŚklego. .
i ) Druga część zawierała mazurki 
jt-moll, a-moll, nokturn h-dur i so- 
D#atę h-moll.
i) Grę Baksta charakteryzuje sku- 
jlpienle 1 bardzo muzykalne rozwi­
nięcie myśli muzycznej. Linię dy­
namiczną l agogiczną utworów ar­

tysta kształtuje może aż naabyt o- 
strożnle, co wywołuje czasem wra­
żenie monotonii. Rekompensuje to 
szlachetną barwą dźwięku. W sku­
tecznej technice nie ma ani tro­
chę zbędnego efekciarstwa, służy 
ona wyłącznie dla wyrażenia tre­
ści. Na wyróżnienie zasługuje po­
czucie stylu, z Jakim wykonał fugę 
a-moll 1 sonatę h-moll,a zwłaszcza 
środkową częśó larga.

Słowo wstępne wygłosił rektor 
Wyższej Szkoły Muzycznej dr. H. 
Feich-t, który w bardzo Interesują­
cy sposób omówił wykonywane ut­
wory, łącząc wskazówki biogra­
ficzne 1 wyjaśnienia formy z lite 
rackim zobrazowaniem nastroju.

Koncert odbył się w pięknej 1 a 
kustycznej sali Izby Rzemleślnl

tę Instytucję na £mdy Chopinow-

by Rzemieślniczej, Wrocław zyskał 
nareszcie odpowiednią salę na re­
citale i koncerty kameralne.

Wojciech Dzleduszycki

kiej maszyny walce, podają so­
bie długą taśmę tkaniny lnianej. 
Zgrabne ręce robotników nakła 
dają na- posuwające się zwolna 
płótno masę impregnacyjną — 
walce wtłaczają ją w tkaninę. 
Proces powtarza się kilkakrot­
nie, po czym w żelatyniarce, 
(tak się -zwie maszyna, która 
żelatyny nie „widziała" i nie 
zobaczy) pod parą, w tempera­
turze 160 stopni produkt utrwa 
la się i w połączonym z żelaty 
niarką kalandrze otrzymuje żą 
dany. delikatny, tłoczony de­
seń,. Pęoste... prawda?

Podobnie produkuje się kali- 
ko-płótno introligatorskie, a tro 
chę inaczej węże kwasoodporne 
i opony do hulajnogi. Maszyna, 
z której wnętrzności wyjeżdża 
vinylowy wąż, podobna jest 
do... zwykłej kiełbaśnicy i pra­
cuje zupełnie tak samo.

Walimskie linoleum nazywa 
się vinyleum, bo zamiast cen­
nego oleju jadalnego — do pro 
dukcji używa się taniego chlor 
ku polivJnylu. Myślicie, że 
vinyleum jest gorsze? Spróbuj­
cie sami Oto laboratorium i 
specjalna maszynka. Zakłada­
my kawałek vinyleum, włącza 
my prąd 1 maszynka działa — 
to znaczy, z dziką pasją łamie 
i znowu rozprostowuje naszą 
próbką. Czyni to z siłą i czyni 
to 30.000 razy. Po 30 tysiącach 
złamań kawałeczek yinyleum 
wygląda nadal jak nowy.

Tu wyprobowujemy również 
sztuczne cuda na ścieranie, prze 
puszczalność powietrza ł kurzu, 
wytrzymałość na rwanie itp. 
Ze wszystkich prób wychodzą 
zwycięsko. Pokażcie mi gumę i 
skórę, która to wszystko wy­
trzyma..:

cuda, a gdy zrealizujemy je — 
sięgniemy po nowe.

Dziewięciuset pracowników 
zatrudnia PZZPL Nr. 18 w Wa 
limiu. Rządzi tu młodość — bo 
95 proc. pracowników nie docią 
ga do 25 lat życia. Niemal ftikt 
z nich nie pracował jeszcze 
przed trzema czy czterema laty 
w włókiennictwie, a jednak są 
to fachowcy na wielką miarę. 
Kierownictwo potrafiło wyszko 
lić swych młodych pracowni­
ków w ciągu krótkiego okresu 
czasu na znakomitych specjali­
stów. Rządzi tu zatem mło­
dość i...

CHLOREK POLIYINYLU, 
który jest podstawowym skład 
nikiem mas impregnujących, u- 
żywanych tu do fabrykacji two 
rzyw sztucznych.

Świat jest pełen niespodzia­
nek. Siadamy w wygodnym sa­
mochodzie i podziwiamy jego 
wspaniałe skórzane siedzenia. 
Skórzane?-. Nie! To sztuczna 
skóra z fabryki w Walimiu. 
Pękł niewielki wąż gumowy, 
doprowadzający parę pod wy­
sokim ciśnieniem. Kupimy no­
wy? Niel Kupimy przewód z 
kwasoodpornej masy produko­
wanej w Walimiu, przewód wy 
trzymujący wielokrotnie wyż­
sze ciśnienie, niż gumowy, a 
równie elastyczny 1 podatny na 
ciągnienie.

Czy zakładałeś czytelniku He 
dyś nową oponę w wózeczku 
twego synka? Kląłeś, kaleczyłeś 
ręce, walczyłeś z wetkniętym 
w gumę drutem stalowym. Już 
nie będziesz drugi raz tak na­
iwny. Kupisz oponę z masy two 
rzonej w Walimu i bez trudu 
naprawisz wózek. Będziesz cho 
dził do fabryki w kwasoodpor 
nym ubraniu ze sztucznej skó­
ry, będziesz nosił teczkę ze 
sztucznej skóry i grał w 
hockey‘a tak jak w tym sezo­
nie grała drużyna KS „Len“ — 
wyłącznie krążkami %... chlorku 
polivinylu (z dodatkiem oczywi 
ście kilku innych odczynni 
ków).
TAK SIĘ ROBI SZTUCZNĄ 

SKÓRĘ
Włączone w kompleks wiel-

Całością produkcji tworzyw 
sztucznych i kaliko rządzi kie­
rownik Czerniszew, autorytet w 
tych sprawach. Wyszkolił sobie 
majstrów nad majstrami. Józef 
Piotrowski z Kalisza, który 20 

lat przepracował' w farbiar-

niach naszego przemysłu włó­
kienniczego, opiekuje się pro­
dukcją sztucznych skór. Gdy 
przychodzi zmiana, bo więk­
szość oddziałów pracuje na 
dwie zmiany, zastępuje go Jan 
Zając, który w 1946 r. po raz 
pierwszy zobaczył fabrykę włó 
kienniczą, a w 1947 był już 
majstrem. Na oddziale „kaliko" 
kieruje pracą 30-letni Zdzisław 
Majewski, absolwent łódzkiego 
gimnazjum włókienniczego.

Wszyscy zakochani w swojej 
pracy i swoich tworzywach — 
sztucznych, a lepszych niż praw

stów staje się w ten sposób drogą 
dla swobody działania podżegaczu

z tego punktu widzenia manifest 
intelektualistów w obronie pokoju 
jest stwierdzeniem odpowiedzialno­
ści społeczne) intelektualistóló/ 
Jest przyjęciem na siebie tej od- 
powiedzialnośd. Jest włączeniem 
się w społeczeństwo I Jest podtrły 
maniem odwieczne) tradycji kultu 
ry europejskiej w które) intelffr 
tualista był i powinien byi tyjnu 
który pierwszy wtdzl nłe&ezpSji 
czeństwo, pierwszy ostrzega, pierjj) 
szy wskazuje drogi wyjścia. Nł< 
chce być odciętym od świata „uogi"j 
jak mu doradzają agenci toielMeid 
kapitału, lecz chce byt cżUmĄ̂  
kiem, świadomym swej odpouHjkj 
dzialności społecznej 1 swego zwiąt 
ku ze społeczeństwem.

I w tym leży Jego siła.
KONSTANTY GRZYBOWSĘŚ 
Prof. Unlw. J eglellońskietflt

Wieszcz zbliża się do ludu

R e n e s a n s  S ł o w a c k ie g o
W przeciągu stu lat, które u- 

płynęły od śmierci Juliusza Sło 
wackiego, nie zdobyto się w Pol 
sce na wystawienie pomnika te 
mu najbardziej postępowemu z 
naszych wielkich poetów, naj­
większemu racjonaliście wśród 
romantyków, których twórczość 
tak bardzo zaważyła na psychi­
ce naszego narodu.

Być może, iż jedną z przyczyn 
tej dziwnej powściągliwości w 
widomym upamiętnieniu posta­
ci poety był fakt, że Juliusz Sło 
wacki nie zypełnie harmonizo­
wał z tłem i treścią epoki ro­
mantyzmu, która go wydała i 
która stała się źródłem natchnie 
nia dla szlachecko-zaścianko- 
wych ideologii początku 20-go 
wieku.

Słowacki, który śmiało i od­
ważnie walczył z zaściankowo­
ścią i szlachetczyzną światopo­
glądu swoich współczesnych, 
który w swojej twórczości ją- 
sno wypowiadał się po stronie 
postępowych ruchów społecz­
nych, który miał odwagę mówić 
o obłudzie Watykanu, jako 
ośrodka dyspozycji politycznej 
— taki Słowacki był niewygod­
ny dla ustroju Polski burżuazyj 
nej.

W szkołach Słowackiego 
przedstawiano młodzieży w 
świetle Króla-Ducha, jako ro­
mantyka i  trochę mistyka, sta-

W roclawskie wieczory teatralne

,Hlą<Lząca ąu/iazdif'
Nowootwarty Teatr Żydow­

ski im. E.R. Kamińskiej we 
Wrocławiu obrał sobie godną 
opiekunkę, która odtąd patro­
nować będzie tej placówce. Na­
zwana ongiś przez lud „Matką 
sceny żydowskiej", a przez kry 
tykę rosyjską . „Żydowską Eleo­
norą Duse“ — genialna ta ar­
tystka była twórczynią pierw­
szego artystycznego zespołu na 
scenie żydowskiej w Polsce. W 
jej duchu — duchu prawdziwej 
sztuki t społecznego posłanni­
ctwa wrocławski teatr przy ul. 
Świdnickiej będzie służyć spo-

Kierownik artystyczny Tea­
tru Żydowskiego — znany ak­
tor, reżyser i dziennikarz w 
jednej osobie I. Turkow-Grun 
berg — wybrał na otwarcie pla 
cówki sztukę klasyka literatu­
ry żydowskiej — Szaloma Alei 
chema pt. „Błądzące gwiazdy".

Wybór był bardzo trafny. Ko-

stała przy końcu ub. stulecia. 
Popularny dziś w całym społe­
czeństwie żydowskim pisarz 
Aleichem (ur. 1859 r. zm. 1916.) 
pierwszy odważył się wprowa­
dzić do literatury aktorów ży­
dowskich, owe „błądzące gwia­
zdy" — ludzi, których ówczes­
ne „przyzwoite" społeczeństwcr 
odtrącało na margines życia. 
W swoje] trzyaktowej komedią. 
Aleichem potrafił w sposób 
przekonywujący przedstawić 
dzieje poniewieranego przez 
opinię komedianta — wesołka 
ludowego, który mimo swych 
dziwactw — Wychował pokole­
nie prawdziwych artystów-pio- 
nierów teatru żydowskiego.

Sztukę wyreżyserował l wy­
stąpił Wkże W głównej roli (tyl 
ko podczas premiery) bawiący 
w ItolfiC* znakomity aktor, Be­

nior .aktorstwa żydowskiego — 
Zygmunt Turków, który stale 
prowadzi teatr żydowski w Ar­
gentynie. Reżyser świadomie 
utrzymał pewien prymityw w 
komedii Aleichema i w wyniku 
jego opracowania zobaczyliśmy 
ciekawe i bogate ludowe wido

Co można powiedzieć o grze 
samych artystów? Oto oprócz 
uwagi, że gra wszystkich była 
na poziomie, każdego widza 
musiał zastanowić entuzjazm

jakim artyści wczuwali się
swoje role. Śmiało można po 

wiedzieć, że grając, artyści ba-; 
wili Się równie doskonale, jak 
zgromadzona publiczność.

Z zespołu wyróżniał Się grą 
artysta popularny nie tylko w 
Polsce, ale i w krajach Ame­
ryki Południowej — Zygmunt 
Turków, który ze swego „kome 
dianta" stworzył małe arcydzie 
ło. Zwłaszcza iskrząca się hu­
morem 1' dowcipem rozmowa 
Holcmacha z niemieckim wiel­
bicielem 1 pełna wyrazu scena, 
gdy biedny chory komediant 
tęskni za przyjacielem — długo 
pozostaną w pamięci widza,

W roli Rafałowicza — skrom 
nego chłopaka z małego mia­
steczka w Besarabii, z którego 
wyrósł wielki tragik żydowski 
Rafalesco — wystąpił Karol La 
towicz, pochodzący z zasłużonej 
rodziny aktorskiej. Wdzięczną 
jego partnerką — drugą „błą­
dzącą gwiazdą" była Fryda 
Szafer. Na osobną wzmiankę 
zasługuje Mordchaj Spektor w 
roli Cygana, mogący poszczy­
cić się pięknym lirycznym te­
norem.

Podczas antraktu usłyszałam 
z ust zasłużonego wrocławskie 
go teatrologa zdanie, że cieka­
we byłoby ujrzeć na scenie Zy 
dowskiego Teatru Dolnośląskie 
go jakąś sztukę o tematyce po­
ważnej, poruszającej zagadnie­
nie ogólnoludzkie.

Jak głosi pantoflowa poczta,
- najbliższej przyszłości wystą 

_ Ić ma we Wrocławiu Ida Ka­
mińska — warszawska arty­
stka, która godnie kontynuuje 
tradycje swojej wielkiej rodzi­
cielki. Czekamy...

H.M, Hoffmanowa.

rannie omijając Słowackiego «*  
autora wiersza „Do Poznanian‘\

Dziś czujemy, jaS bliskuiil 
jest nam Słowacki, jak wyraź* 
nym jest dowodem, iż wszelka 
wielka twórczość artystyczna  ̂
podobnie jak wszelka działał# 
ność ludzka, związana Jest silj? 
nie z życiem narodu, I  politycy 
nymi i społecznymi warunkami 
tego życia.

Słowacki przeżywa dziś po 
stu latach swój zasłużony rene<

Zbliża się znów do narodu 
już nie w zawiłej ornamentyce 
szkolnych interpretacji, lecz w 
bezpośrednio, żywo i iitaie prz* 
mawiającym piękni* i  praw* 
dzie swej poezji

Trzeba, żeby rok Słowackiego 
nie ograniczył się do wąskich 
ram uroczystości oficjalnych  ̂
lecz aby stał się przyczyną uka 
zania społeczeństwu nowego* 
prawdziwego Słowackiego, aby, 
zbliżył poetę z powrotem do na 
rodu i związał jego twórczość 
trwale i powszechnie z naszymi 
dorobkiem kulturalnym.

W roku tym Słowacki musi 
zająć to miejsce w naszej kultu 
rze, które wyznacza jego twór* 
cza postawa. Musi z podręczni* 
ków szkolnych wejść w tocząc# 
się życie kulturalne.

W całym kraju odbędą siq 
wkrótce ku czci Słowackiego 
imprezy artystyczne zamknięte i 
masowe, przedstawienia teatral 
ne, słuchowiska radiowe itp.

Ukażą się specjalne wydawnio 
twa popularne, poświęcona 
Poecie.

W końcu roku cały kraj obj* 
dzie, docierając do małych na­
wet wiosek, specjalna ruchoma 
wystawa.

Ukażą Się okolicznościowa 
znaczki pocztowe, portret poety 
i pocztówki. Planuje się takża 
wydanie zbiorowe dzieł Słowac 
kiego.

W czerwcu odbędą się wlel- 
kie widowiska ludowa m. in. 
na Wiśle—w Noc Świętojańską.
'Cały kraj weźmie udział W 

hołdzie składanym poecie -** 
pięknu jego twórczości i warto 
ści jego myśli
_____________________ SŁ G.

O  w yborze 
zawodu 

„M ODA I  ZYCIE
PRAKTYCZNE** 
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B p o to, żeby stworzyć i®etoomo 
jKśle obronny pakt północno - a- 
^Łntyeki Amerykanie puścili w 
H oh groźby i ochłapy, kukurydzę 
?j*wizyty amerykańskich krążowni 
' Ji5w, dolary i kadzidło.
^■KaMy rozumie że pakt wa_ 
■yngtoński to nie porozumienie 
^Kwnouprawnicnydh stron, ale u- 
'S o w-a miedzy panem a majemni- 
■em . Oczywiście Amerykanie 
^Bzysięgną, że "USA 1 Luksemburg 

ttiO strony równoprawne.
■SrO tym, jak Amerykanie rozu- 

lieją to równouprawnienie moż 
i by osądzić chociażby z przy- 
idy profesora paryskiego insty- 
itu, teologicznego opęta Boulier. 
Pszyscy /imerykanie. czy to bę- 
zie najbardziej znany atcmo- 
ieo, czy też poszukiwany ga<ng- 
er, łub hodowca mikrobów dżu 
iy, szuler, cyrkowiec z kobyłą 
edy Wunder, alJbo nawet sama 
c.była — mogą bez przeszkód 
adBić do Francji, gdy jednak 
jat Boulier chce wziąć udział w 
owojorskim kongresie zwolenni 
ów pokoju, to Amerykanie od­
ławiają mu wizy ponieważ jest... 
k mundstą“. Dżentelmenów z de 
artamentu stanu nie wzrusza to, 
s opat Boulier — to teolog du 
howny 1 że jest on równie po. 
obny do komunisty jak ja do 
rofesora instytutu katolickiego 
- pisze Erenburg.
Świat ogarnięty jest głęboką 
bawą. Ludzie widzą, że grabież 
j  zza oceanu grożą światu. Straj 
!Ują robotnicy Włoch, przeklina 
n amerykańskich agresorów gór 
licy W. Brytanii 1 Francji. Lu­
fcie pracy potępiają ludożerców.
Wkiziimy jak w Ameryce, 

idzie rozpaeał się Ku-Klux_Klan 
>raz rasiści i jeakcjontści — w 

HAlmeryce, w łctórej Lin<-r'i figu 
Hruje tylko na enaczkac .-to- 
ffiwych. Jefferson jest tylk, . u- 
■roczystyoh impdez a Roosevelt 
■spoczywa w muzeum — widai- 
Bmy, że w tej Ameryce w lÔ fl 
■loku ssnależli się odważni i epra- 
■iwiedliwi ludzie, którzy głodno 
■wyrażają swój wstręt do paktu 
■J&gresorów. Na kongresie amery- 
f  '.Kańskich zwolfanników pokoju, 
f/̂ ćtóry odbył się przed kilku d/nia 

[mi w New Yorku rozległ się głos 
■przodującyoh, szlachetnych Almę 
jnrikenów 1 glos Wallace‘a głos 
Alc«uiyoh 1 pisarzy, ich namiętne 
'wezwanie do pokoju i do walki 

podżegaczami wojennymi. Gło.

Pokój i budowa 

noyego życia
Jest rzeczą samą przez *łf zrof 

zumiałą,że każdy pracownik nauM% 
jak każdy zresztą człowiek myślA 
cy, opowiada się po stronie walĘ 
czących o pokój ł rzeczywistą sprt 
wiedliwość społeczną. Dodajmy 
że nie ma chyba miasta u> Polsce, 
którego mieszkańcy szczerzej t 
ręcej staliby w szeregach walczą* 
cych o pokój, niż mieszkańcy Wre*

Pokój ł budowa nowego życia -* 
oto były hasła, z którymi w rokit 
1943 wstępowały w mury płonące*, 
go Jeszcze miasta pierwsze polsklą 
ekipy naukowe. Oto były t są żyif 
czenia każdego, kto tu osiedlił 
t żyje. Nie darmo też Wroctat* 
właśnie gościł to swych murach 
pierwszy Kongres Intelektualistów, 
zjeżdżających si« tutaj, aby rzucii  
swój glos w obronie pokoju.

Gdy wysiłek Jego ma podjąć da* 
lej Kongres Paryski — Wrocłarf, 
stare miasto, wraz ze zwycięstwem 
nad hitleryzmem przywrócone mM 
clerzy, i — razem ze wszystkimi 
mieszkańcami miasta ~  miłośnicy 
Jego przeszłości ł badacze Jego h(f 
storii, ślą dziełu budowy pokoju

natumque ”sit".
KAROL MALECZYftSKf 

Prof. Unito. Wrocławsklegi.

WIELKI CZARODZIEJ 
I  JEGO UCZNIOWIE

CZY MOŻNA ZŁAMAĆ 
TO YINYLECM?...



S Ł O W O  P O L S K I

tf „fgiiłg-fce** polsfcldi szos

KAMIENNY SKARB Artysta ludowy

Od specja  nego wyslanuika „Sło w a P o lsk ie g o "

Huk detonacji wstrząsa powie 
trzem. To tu, to tam zakwitają 
Jjiale dymy eksplozji i gejzer 
odłamków skalnych wytryska w 
górę.
; Nie jest to opis nalotu bombo 
jwego, ani bombardowania arty­
leryjskiego. Choć każdy nowy 
[Luk przywodzi nam na pamięć 
fcrzykre i nie łatwo dające się 
Bapomnieć przeżycia minionej 
wojny, czujemy się względnie 
(bezpieczni w bunkrze betono 
Jawym, opatrzonym wąską, lecz 
jŁardzo grubą, siatką drucianą. Z 
Sego miejsca obserwujemy ciąg 
»ący się na przestrzeni kilome- 
ilśfa pod naszymi stopami w głę 
fbokośei około stupięćdziesięciu 
jpetrów kamieniołom granitu w 
Strzelinie. Właśnie o godzinie 
fcwartej, po skończonej pracy, 
'tninerzy na sygnał trąbki za 
palili lonty, prowadzące do przy 
K>towanych poprzednio ładun­
ków dynamitowych. Za chwilę, 
po opadnięciu dymów widać ol- 
Brzymie głazy, odrzucone przez 
J^buchy —• materiał do wydo- 
fjycia i obróbki na następny

Praca skalnika w kamienioło- 
•riie nie Jest ani łatwa, ani przy 
Jamna. Zimą — przejmujące 
(jmno, latem — upał dochodzą- 

w dole do 45°.-Mimo to ro- 
ftota w Państwowym Kamienio 
fomie Granitu Nr 34 w Strzeli­
nie nie stanęła ani na chwilę 
od trzech lat, to jest od dnia 
Uruchomienia gp po wojnie.

proc.), Julian Zasina (265 proc), 
Władysław Macuga (224 proc.) i 
inni też nie chcą pozo*tać w ty 
le. Dlatego też Kamieniołom mo 
że posaczycić się za rok 1947 pro 
dukcjł w wysokości 43.969 ton, 
a W roku 1948 przy niższym 
itanie załogi nawet 59.081 ton.

POEZJA PRACY
Przepiękny widok prssdsta 

wia olbrzymi kamieniołom stras 
liński, nad którym płyną 
przerwanym potokiem wagonet- 
ki, załadowane wydobytym gra 
nitem, lub powracające po granit. 
Pełne wagonetki są przejmowa 
ne na górze i kierowane bądź 
z gotowym produktem do ze­
stawów, transportowanych przy 
pomocy takich samych małych 
lokomotyw, jakie pracują u nas 
przy odgruzowaniu, do wyłado­
wania bezpośrednio aa czekają 
ce wagony kolejow*, bądź też 
do dalszej obróbki pa t. zw. mo 
zaikę, na krawężniki, materiał 
na pomniki, bloki do budowy 
mostów, wreszcie z odpadków 
— na kamień łamany, sztuter na 
szosy 1 kliniec na podkłady ko­
lejowe. Ani jeden gram surow­
ca nie marnuje się w tej fabry-

Ze wszystkich stron kamienio 
łomu rozlega się ogłuszający 
huk, wywoływany przez pracu 
jące młoty i wiertarki pneuma 

j  tyczne skalników. Własne war­
sztaty wykonują codziennie po­
trzebne noż® do łupiarek, dłuta

i wiertła, których zużycie dzień 
sięga 880—400 Sztuk, a tak- 
przeprowadzają remonty wa 

gonetek i lokomotyw. 
DYREKTOR - ROBOTNIK 
Nie zetknąłem się jeszcze w 

życiu z podobnym wypadkiem. 
Wśród kilkuset ludzi w strze- 
lińskim kamieniołomie nie spot­
kałem ani jednego, który by nie 
mówił w słowach najwyższego 
szacunku i uznania, miłości 1 
dumy o swym dyrektorze Woj­
ciechu Lorku. Dyrektor tego ol 
brzymiego przedsiębiorstwa jest 
z zawodu górnikiem. Młody ten 
mężczyzna, bo liczący dziś nie 
spełna 44 lata, jest góralem 
spod Nowego Sącza. Jako szes­
nastoletni chłopak, analfabeta, 
wyemigrował do Francji za 
Chlebem, którego nie mogła mu 
dać ojczyzna Sławka i Biernac­
kiego, Becka i Prystora. We 
Francji pracował jako gór­
nik w kopalniach wę­
gla i powrócił do kraju bezpo­
średnio przed wojną w roku 
1938 — już jako wykształcony i 
klasowo uświadomiony robot­
nik.

Lata okupacji były również 
dla Wojciecha Lorka okresem 
grozy. Za dostarczanie partyzan 
tom środków wybuchowych a- 
resztowany prżez Niemców, led 
wie tego nie przypłacił życiem. 
Na stanowisku kierownika ru­
chu i produkcji Strzelińskiego 
Kamieniołomu od 1 lipca ub. ro­
ku umiał podnieść od razu za­
kład pracy na taki poziom, że 
dyrekcjń Zjednoczenia powierzy 
ła mu od 1 listopada nie tylko 

‘ kierownictwo tego komienioło-

B u rsy  — to nnoblcm  soołecm tg

Słabe tempo napływu
narybku rzemieślniczego

mu, ale równocześnie oddała 
pod jego opiekę kilka innych 
kamieniołomów dolnośląskich. 
NIE MA NIEZADOWOLONYCH 

Energiczny dyrektor Lorek 
zorganizował już kursy skalni- 
czo - kostkarskie dla młodego 
narybku i objął nimi szkolenie 
40 uczniów, którzy pod kierow­
nictwem wytrawnego majstra 
Aleksandra Krupińskiego, mają­
cego 25 lat stażu pracy kamie­
niarskiej, uczą się trudnego za­
wodu skalnika.

W strzelińskim kamieniołomie 
nie ma niezadowolonych. Zarób 
ki robotników sięgają od 18-tu 
do 50 tysięcy złotych miesięcz­
nie. Dyrekcja łącznie z Radą 
Zakładową dbają o ich warunki 
życiowe, w roku 1948 wyremon 
towano 118 nowych mieszkań 
robotniczych kosztem 82 milio­
nów złotych. Dyrektor - robot 
nik zna najlepiej życie robotni­
ka i dba o zaspokojenie potrzeb 
swoich towarzyszy.

Tak więc wszyscy są zadowo 
leni. Robotnicy, bo mają dobre 
zarobki i miłe warunki życiowe 
i Państwo,"któremu praca tych 
robotników zapewnia możli­
wość doprowadzenia dróg w 
Polsce do znakomitego stanu.

Robotnicy kamieniołomu strze 
lińskiego byli. pierwszymi w 
Polsce, którzy wystawili w Strze 
linie skromny granitowy pom­
nik generałowi - robotnikowi 
Karolowi Świerczewskiemu, U- 
roczystość odsłonięcia odbyła 
się w dniu drugiej rocznicy 
śmierci bohatera.

Bronisław Winnicki

Przebudowujemy strukturę 
Polski z rolniczo-przem. na 
przemysłowo-rolniczą. W związ 

tym zadaniem musimy — 
wg słów min. Minca na Kon­
gresie Zjednoczeniowym — w 
okresie 6-letnim przeszkolić 
800—900 tysięcy robotników, 
80—100 tys. techników i około 
24 tysiące inżynierów w zawo­
dach nierolniczych.

35 KURSÓW 
1280 UCZESTNIKÓW 

— Jak przedstawia się spra­
wa szkolenia fachowych kadr 
rzemieślniczych na terenie 
jewództwa wrocławskiego? — 
zwracamy się do kierow­
nika Zakładu Dokształcania 
Rzemieślników we Wrocławiu 
przy ul Sudeckiej 95/97.

*/'• x  k s ią ż k a m i

„ fe ita erć Wazyra Muchtara’
z wpływami rosyjskimi w pań­
stwach Srodkowo-azjatyckich.

Gribojedow, doskonały dyploma­
ta 1 orientallsta, wysłany zostaje 
na Bliski Wschód celem unormo­
wania stosunków, ale Intrygi an­
gielskie, przeprowadzane

porządkowują sobie rządy perskie. 
Wazyr Muchtar .ginie, okrutnie za­
mordowany przez fanatyczną tlusz 
czę, sprowokowaną przez dyploma 
cją anglosaską.

Powieść o Grlbojedowie, prostoli 
nljnym „ważyr muchtarze" rosyj­
skim, Jest Jednym z czołowych 
dzieł Jerzego Tyn łanowa 1 literatu­
ry radzieckiej.

Akcja książki, rozwijająca się 
żywo, podkreślona Jest doskonałym 
tłumaczeniem, zachowującym ory­
ginalność l barwność stylu, tak cha 
rakterystyezneso dla Tynianowa.

Zenon Ławsfcl

Zakład nasz prowadzi 
35 kursów w woj. wrocław­
skim z udziałem około 1.200 u- 
czestników obejmujących szko 
lenie w zawodach ślusarskim,' 
karskim, spawalniczym, ślusar- 

zynowym i samocho­
dowym, blacharskim, kowal- 
' ' n oraz krawieckim. Prócz 

> istnieje, w Świdnicy 2-let- 
średnia szkoła rzemiosł bu­

dowlanych, przejęta przez Mi­
nisterstwo Odbudowy, pozosta­
jąca jednak pod opieką Zakła­
du Dokształcenia Rzemieślni­
ków. Zakład ten przyjmuje 
uczniów po ukończeniu szkoły 
powszechnej. Istniejący na Kar 
łowicach we Wrocławiu ośro­
dek szkoleniowy dla zawodów 
budowlanych pozostaje pod kie 
rownictwem delegata Minister­
stwa Odbudowy.

Niezależnie od tych ośrod­
ków prowadzone są kursy do­
kształcające przy większych 
kładach przemysłowych, prze- 
szkalające niefachowe siły ro­
bocze na fachowców rzemieślni 
czych.

Na prowincji istnieją kursy 
w Legnicy, Świdnicy, Kłodzku, 
Wałbrzychu, Jeleniej Górze, 
Ząbkowicach, Głogowie, Oleśni 
cy, Obornikach Śląskich, Brze­
gu, Namysłowie i Złotoryi. Kur 
sy organizuje Zakład w poro­
zumieniu z okręgowymi związ­
kami cechów. Programy nauki 
są zatwierdzane przez Kura­
torium Okręgu Szkolnego, 
wydz. III w Wrocławiu, które 
też wizytuje kursy i bada po­
stępy.

PO 20 MIESIĄCACH 
MOŻNA BYC 

CZELADNIKIEM 
A jakiego rodzaju kursy p 

wadzi Zakład? — pytamy.

Są trzy kategorie, trzy 
stopnie kursów:.

Kurs przysposobienia za-t 
wodowego, na który przyjmuje 
się uczniów nie posiadających 
żadnej praktyki warsztatowej. 
Program obejmuje teorię i 
praktykę. Nauka trwa, zależnie 
od uzdolnień kandydata, 6 do 
9 miesięcy. Absolwenci dopeł­
niają następnie naukę w war­
sztacie, Zdolniejsi mogą już po 
dalszej 9 do 12 miesięcznej 
praktyce warsztatowej poddać 
się egzaminowi czeladniczemu.

2. Kursy dokształcające, przy 
gotowawcze do egzaminu c: 
ladniczego i mistrzowskiego.

3. Kursy dokształcające dla 
rzemieślników i mistrzów z za­
kresu postępów techniki, wyna 
lazków, organizacji pracy. Po­
za tym urządza się kursy spe­
cjalne.

Wykłady prowadzone s; 
przez nauczycieli — fachow­
ców i obejmują naukę o Polsce 
współczesnej, korespondencję, 
prawodawstwo, podatkowość. 
Z wiadomości zawodowych wy 
kładane są rachunki zawodowe 
z kalkulacją, materiałoznaw­
stwo z chemią, maszynoznaw­
stwo i fizykę, rysunki zawodo­
we, organizację warsztatów, 
spółdzielczość rzemieślniczą, hi 
gienę i bezpieczeństwo pracy.

MŁODZIEŻ WIEJSKA 
DO RZEMIOSŁA!

Już pobieżny ten szkic świad 
czy o wysokim poziomie szko­
lenia kadr rzemieślniczych. Je­
den tylko mankament bije yi

I oczy: Frekwencja 1.208 kursi- 
stów na cale województwo jest 
zbyt skromna. Jest nikła w po­
równaniu z potrzebą miliona 
fachowców na najbliższy okres

6-letniego planu. Jeżeli nawet 
do cyfry 1.200 dodamy uczniów 
kształcących się w zakładach 
przemysłowych i rzemieślni­
czych uznać musimy za niedo­
stateczny.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest brak burs i internatów dla 
młodzieży zamiejscowej. Bursa 
istniejąca przy szkole zawodo­
wej w Świdnicy 1 uruchomić 
się mająca we wrześniu bursa 
rzemieślnicza we Wrocławń 
przy ulicy Wiśniowej — tylko 
częściowo rozwiąże zagadnie­
nie. Młodzież z kół robotni­
czych i rzemieślniczych, która 
dotąd głównie zasila kadry 
adeptów rzemiosła, nie wypeł­
ni luki w szeregach potrzeb­
nych fachowców. Rezerwua­
rem, z którego w. obfitości czer 
pać możemy narybek, jest wieś, 
zwłaszcza po umaszynowieniu 
gospodarki rolnej.

Aby jednak umożliwić mło­
dzieży chłopskiej, pobyt !-
ście i szkolenie się jej 
miosłach, nieodzowna jest sieć 
burs we wszystkich miastach 
powiaowych. A zdaje się, że 
na terenie naszego wojewódz­
twa nie brak budynków w mia 
Stach, które po pewnym remon 
cle użyć by można na bursy. 
Sprawa ta ma znaczenie spo­
łeczne i gospodarcze. Musi więc 
być potraktowana jako pilne 
zadanie w wyścigu o dostatecz­
ne kadry fachowców.

Józef Zlemkowski

Pani Ziuta
o porządkach domouiych

„MOD4 i ZYCIE  
PRAKTYCZNE”
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STANISŁAW ZIEMAK

IVa ekranach B erlina

„ J u d  Suess”
w  n o w y m  w y d a n iu

„Film jest nie tylko sztuką, ale
i bronią"—pisze Gerard Basset 
w belgijskim tygodniku filmo­
wym „Cine Revue“.

W angielskich wytwórniach 
filmowych nakręcony został o- 
statnio film, zatytułowany 
„01iver Twist". Film ten jest 
tak jaskrawą i bezpośrednią 
propagandą rasizmu, podsyca­
niem najniższych namiętności 
ludzkich, że zb u n to w a li

mi N iem cy. W Berlinie, w 
czasie wyświetlania tego tlmu 
doszło do burzliwych zajść. 
Garstka szczerych demokra­
tów niemieckich podczas wy­
świetlania filmu urządziła de­
monstrację przed budynkiem 
kinoteatru. Władze brytyjskie, 
sprawujące nadzór w tej części 
Berlina, wysłały przeciw de­

monstrantom niemieckim od­
działy niemieckiej policji mun­
durowej. P o w tó r z y ła  s ię  
scena, tak  d ob rze  zna 
na nam sprzed  k ilk u ­
nastu la t: policja niemiec­
ka w walce z demonstrantami. 
Tylko tym razem na rozkaz 
władzy okupacyjnej.

Jak pisze postępowa prasa 
radzieckiej strefy Berlina, film 
„Oliwer Twist" przypomina w 
wielu szczegółach te same me­
tody propagandowe, jakimi po­
sługiwał się osławiony film hit 
lerowski „Jud Suess". A więc 
pogarda dla ludzi innego po­
chodzenia rasowego, a więc 
podsycanie nienawiści, nawoły­
wanie do pogromców. Historia 
w Niemczech powtarza się nie­
ubłaganie.
, J. zarazem fakt pocieszający:

demonstranci przed kinem. Kto 
są ci ludzie? Nie znamy ich z 
nazwisk ani z twarzy. Wiemy 
tylko, że są to Niemcy, którzy 
wysnuli właściwy wniosek z 
doświadczeń lat ostatnich. Że 
na tych właśnie Niemcach, de­
monstrujących przeciw „01ive- 
rowi Twistowi" możemy i mu­
simy budować pokój.

Linia podziału w Niemczech 
zaznacza się coraz wyraźniej. 
Wczoraj byli to jeszcze mówcy 
wiecowi, stojący na dwu 
przeciwległych sobie trybu­
nach: dzisiaj występują już 
czynnie przeciw stosowaniu sta 
rych metod, przeciw obłędnym 
nawrotom historii, które w re­
zultacie doprowadzić muszą do 
tego samego punktu, z którego 
wyszła ponura groteska hitle-

Sceny analogiczne widuje się 
w Berlinie coraz częściej: prze­
l ic z a  je prasa dzielnie zachód 
nich, ale one już tak *lę mno­
żą, że dłużej milczeć o nich nie 
można.

Jednocześnie prasa pod kon­

trolą anglosaską donosi o bu­
dowaniu fortyfikacji nad Re­
nem. Tylko — tym razem dzia­
ła kieruje się nie na zachód, 
lecz na wschód: na tych demon 
strantów przed kinoteatrami 
Berlina, w których wyświetla 
się forpocztę nowego nazizmu 
— film neorasistowski. Między 
ujściem Renu a granicą szwaj­
carską powtarza się ta sama 
komedia, którą przeżywaliśmy 
w okresie międzywojennym: 
niezbędny rekwizyt „wojny ner 
wów“: fortyfikacje, śmieszne 
w dobie dzisiejszych zdobyczy 
techniki.

Nie fortyfikacje bowiem dys­
ponują siłą, aby powstrzymać 
pochód historii. Bezbronne wy­
dają się te bunkry wobec gar­
stki uczciwych Niemców na u- 
licy Berlina, wołających: 

„Precz z rasizmem!" Bezbron­
ne i śmieszne.

Ani pałki gumowe policjan­
tów, ani bunkry na postrach, 
ani nawet „OHver Twist“ nie 
cofnie historii. Już jest za póź-

Kronika kulturalna
PRZEDSTAWIENIE 

TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
W WARSZAWIE

W celu zaznajomienia społeczeń 
stwa polskiego z osiągnięciami- 
Teatru Żydowskiego, odbyło się 
w lokalu Centralnego Kclmitetit 
Żydów w Polsce przedstawienie 
sztiłki. p.t. „W noo zimową'1 Sz. 
Diamar.ta w inscenizacji 1 reżyse 
rii wybitnej artystki — My Ka. 
mińskiej.

3_aiktowa sztuka „W noc zimo 
wą“ obrazuje nem życie wsi na 
Zamojszczyżnie i ustosunkowanie 
się ludności do Żydów 1 okupaO 
ta niemieckiego.

KONKURS
Śpiewaczek  . amatorek  ;
Krakowska YMCA zorganizował 

Ja konkurs dla śpiewaczek - emai 
torek, w których wzięło udział 
87 kandydatek Do egzaminu koń 
coiwego zakwalifikowano 23 śpie 
waczki, które podzielono na gn* 
py głosów wyszkolonych i niewy 
szikolonyoh.

W grupie wyszkolonej pierwsze' 
miejsce przyzneno hafciarce 
G. Szarblewskiej.

W grupie niewyazkolonej na 
pierwsze miejsce wysunęła się 
u-czennica szkolna — K. Wożnia- 
kówrna.

Wszystkie śpiewaoaki, zakwalifi 
kowane do ostatecznego egzami­
nu, imają zapewnioną beziplatną 
naukę w Państwowej Szkole Mu 
zycznej 1 Szkole Umuzykalniają.

KONKURS 
NA WYSTAWIENIE 

SZTUK RADZIECKICH
W celu pogłębienia znajomości 

twórczości dramatyemej klasyków 
rosyjskich 1 współczesnych pisarzy 
radzieckich — Ministerstwo Kultu 
ry i Sztuki organizuje konkurs na 
wystawienie sztuk radzieckich, Kon 
kurs rozpoczyna się dnia 1 kwlet- 
11. 1949 r. 1 zostanie zakończony 
festiwalem, który odbędzie się w 
Warszawie w czasie od 15. 10. do 1.

W konkursie mogą brać udział 
szkoły dramatyczne 1 wszystkie za 
wodowe teatry dramatyczne, które 
w czasie od 1 stycznia 1949 r. do 1. 
11. 1949 r. wystawiły 1 wystawią sztu 
kę rosyjską lub radziecką.

Zespoły wyróżnionych teatrów bę 
dą zaproseone do Warsząwj w ee- 
lu wystawienia .ztukS W 0*98$,

Nakładem Spółdzielni Wydawni­
czej ,,Wiedza" ukazała zię powieść 
Jerzego Tynlanowa p.t. „Śmierć 
Wazyra Muchtara", w przekładzie 
Kadzie! Druckiej. Książkę opatrzył 
wstępem Jerzy Wyszomirski.

Jerzy Tynianow, świetny radziec 
ki pisarz i krytyk, niestrudzony 
badacz literatury klasycznej — po­
święcił się studiom nad literaturą 
rosyjską pierwszej połowy XIX 
wieku. Jest to okres wielkich wy­
darzeń 1 przemian, Jakie nurtowały 
ówczesne społeczeństwo rosyjskie. 
Homantyzm, który na Zachodzie 
natchnął poetów nowymi siłami

dotychczas warstwę lntelektuall- 
•tów i pisarzy i stal się hasłem do 
walki o wolność 1 sprawiedliwość

pracowanie biografii wielkich lu­
dzi tej epotoi i wydobycie na świa­
tło dzienne postaci mniej znanych 
lub całkowicie zapomnianych, któ-

ijciu społeczeństwa wielką rolę.
Tynianow dokonał zamierzonego 

dzieła. W wielkiej powieści histo- 
lyczno-biograficznej p.t. „Puszkin" 
opisał dzieje życia genialnego poe­
ty

twórczości tego znakomitego pisa­
rza zajmuje książka „Śmierć Wa­
zyr Muchtara". „Wazyr Muchtar", 
(co po persku znaczy — poseł) — 
to Aleksander Gribojedow, przyja­
ciel Puszkina, utalentowany poeta, 
autor świetnej komedii „Gore ot 
uma". Postać niezwykle interesują 
ca i charakterystyczna dla stosun­
ków, panujących w ówczesnej Ro- 
aji.

Gribojedow — to światły, myślą-

dzleży rosyjskiej, pozostającej w 
ostrym konflikcie z zacofanym re- 
timem carskim. Jego tragiczne 
dzieje, opisane p'lękną, artystyczną 
prozą, są Jednocześnie wielkim 
przyczynkiem do badania stosun-

na Bliskim Wschodzie. Jest to bo- 
fctem moment, kiedy rozwijający 
Hę imperialem angielski ściera rię

ty — tui za płytą kuchenną.
Cóż w nich widzimy?
Wyliczmy to, ce najbardziej przy 1 

kuwa uwagą. A więc dzwonników, M 
sygnalizujących mieszkańcom ui«ł;
(aż w trzech dzwonnicach) czas mo . S  
diów; głos kukułki rozlegający stę I  
10 oddali; pasące się w górach sta. M 
da; zabawy młodych kóz i baranóui $ 
bodzących się zawzięcie na rozleg. .9 
tym pastwisku; pastuszka, który 
siedząc na wzgórku na kamieniu || 
polnym, daje swoim trzodom znad 
o sobie dźwiękami trąbki... l i i

ruchu, kowala kującego konie, <ra ;|l 
czy piłujących drzewo, przechod- M 
niów Spieszących przez wici z to- 
botkami na plecach. Łudzi, zwie- 
rzęta, ptaki, naturę, roztaczającą 3  
wokół jakieś mistyczne milczenie.

Pośród tego urzekającego widowt 0 %  
ska odpoczywa w małym budynku yl 
Rodzina Święta z Matką Boską ryt 
micznie kołyszącą kołyskę z Dziew

Wszystko to, puszczone w ruch prą 
dem elektrycznym, perusza się, 
działa, żyje...

Kiedy w pewnym momencie Ste- g 
pan usiadł przy skonstruowanym 
własnoręcznie organie, kiedy za- 
grał jakąś pieśń religijną — mimo,

Wierzyć się nie chciało, ie wy- -1 
rzeźbił, ulepił, wystrugał to wszyst

skrawku ziemi, zmuszony szukać 
zarobku u bogatych gospodarzy i 
jedynie zimowe dni, poświęcający 
tak olbrzymiej pracy. Jakie mozol

Ste pan tworzył swą wizję 20 łat 
— mówiąc ściślej: 2» zim. Same or, 
gany (bo jest ich aż dwaj zajęły

Jego córka opowiada, te w czd-t 
sie „komponowania" swego dzieła 
zapominał o wszystkim. Siedział z

po kilka godzin na debę, lepiąc, 
strugając i zamyślając się głęboko,

Podobno władze chciały nabyć 
plon 21-letnlego trudu Stepana. Nie 
chciał się na to zfedzić. Podczas 
mego pobytu w jego chacie prze­
bierał palcami Jarą pszenicę do 
siewu, prasmie bowiem swój heki

Rolnictwo jest jednak jego „ubocz­
nym" zajęciem. Przebywa on u) 
innym świecie. W Świecie vi , któ 
re dat wyraz w obrazie zdumie- , 
wającijm pomysłowością i włożonym 
w jego wykonanie wysiłkiem.

Warto jepo kompozucie zobaczyć.

W domu wypoczynkowym w Ku­
dowie słyszałem od urlopowiczów 
mnóstwo sWto zachwytu nad „Sta­
jenką Betlejemską" skonstruowaną 
przez Jakiegoś artystę ludewego.

świata" — mówiono. — Zarówno 
swym pomysłem, jak t wyhana-

Zapytałem sąsiadów przy stole, 
jak daleko do owego „cudu świa­
ta".

— Trzy kilometry — usłyszałem 
odpowiedź.

Poszedłem. Ai pod zbocze góry, 
oddzielającej nasze terytorium od 
posiadłości bratniej Czechosłowa­
cji. Bo tam właśnie w pogranicz­
nej wsi Czernina, stoi domek 
FRANCISZKA STEPANA, Czecha

czypospolitej, twórcy zaiste wyjąt­
kowego.

Stepom ma 18 lat. Mieszka w jed­
nej izbie w starej, mocno jut przy 
kucnięte] do ziemi chacie. Jego oj­
ciec był tkaczem; w tych czasach, 
kiedy — ażeby coś utkać — trzeba 
było nttkę przez nitkę przeciągać... 
A więc wykazywać ogrom cierpli­
wości.

Ta uwaga jest mi potrzebna, gdyi 
dla uwypuklenia pracy Franciszka 
Stepana muszę sięgnąć do teorii

chacie zobaczyłem, przeszło wszel­
kie oczekiwania.

Dzieło Stepana nie jest bynaj­
mniej Stajenką. (Ze Stajenką arty­
sta uporałby się prędko). Jest to 
wizja wsi, której Stepan dał wy­
raz w licznych obrazach. Obra­
zach żywych, bardzo plastycznych, 
zamkniętych w Jednym kącie cha-

IMPONUJĄCE CYFRY
Skalnicy, wiertacze, kostkarze 

1 Inni specjaliści kamienioło­
mów, należących do Zjednocze­
ni n Branżowego w Świdnicy, 
żdaią sobie sprawę z tego, że od 
wydajności ich pracy zależy 
*tan dróg w Polsce. Kamienio­
łom granitu w Strzelinie jest 
Wprawdzie największym spośród 
dolnofląskich, ale też olbrzymie 
Jest już w tej chwili wydoby­
cie granitu. Trzystuosiemdziesię 
cni zatrudnionych tu robotni 
ków wydobywa w tej chwili 
przeciętnie 6.800 ton granitu mie 
siecznie, przy stałej tendencji 
do wzrostu produkcji. Zatrudnię 
nie od 1 maja br. w kamienioło 
mie 600 junaków „Służby Pol­
sce" pozwoli znacznie podnieść 
produkcję. W planie 6-letnim 
przewiduj się powiększenie za 
łosi do 3200 robotników, a wy­
dobycia granitu do miliona ton 
roeznie.

Ale już dzisiaj nierzadkie są 
rekordy wytwórcze, dochodzące 
u takich skalników jak Broni­
sław Lewandowski do 350 proc. 
normy, choć Franciszek Łab"da 
(283 proc.), Stefan Mitura
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Ćo mówią cyfry
fOSTraostw fcł. A

W klasie A zanotowano w nie 
|bdelę następujące wyniki:
< Meszko — Dziewiarz 3:1. - 
' Ogniwo — Len Wałb. 4:1. '  

Spójnia — Związkowiec J. G. 
~Cukrownik Strzelin — Związ­

kowiec Wr. 4:1. -
Odra Wr. — Żarów 8:3. -  
Mecz Gwardia Wr. — Julia 

Wałbrzych nie odbył się. .
Po tych zawodach tabelki mi­

strzowskie wyglądają następu-

**Ronier — Bielawianka 1:5. 
GRUPA I-sza 

Mieszko 1 U  20:10
Julia BK 6 7 24:11
Dziewiarz Leg. 8 7 14:15
Garbarnia 7 6 15:19
Gwardia Kg. 7 4 8:16
Gwardia Wr. 5 3 7:23

GRUPA n-ga 
Górnik 7 11 84:12
Związkowiec JG. 7 10 23:14
Spójnia 8 9 24:20
Odra 8 8 20:23
Żarów 7 5 11:15
Lustrzanka 7 1 9 : !

GRUPA ni-eia 
Ogniwo Wr. 9 12 23:1
Bielawianka 8 11 19:13
Cukrownik Stra. 9 U 25:18
Nysa 8 11 22:18
Związkowiec W. 9 10- 18:22
Len 9 5 16:23
Pionier 8 2 14:30
Zawody rozgrywane w 

dzie jesiennej z drużynami IKS, 
Burza, Pafawag i Victoria w 
tabelkach nie są uwzględnione.

Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej
szkoli przyszłych instruktorów  dla m as

Kluby sportowe
w akcji „O”

Zarząd ZS „Wiókniarz“-Korona" 
powziął uchwalę przyłączenia «ię 
'«o realizacji planu oszczędnościowe 
Ko i postanowi! zmniejszyć wydat­
ki na rok bieżący o 18 procent pre-

Specjalne Instrukcje w kierunku 
Jak najdalej posuniętej oszczęd 
Scl wydal również Krakowski 
kręgowy Z-wiązek Piłki Nożne}.

Zespól ligowy Ogniwa, pozyskał 
definitywnie doskonałego boksera 
Spójni Jeleniogóiskaej Ryszarda Ku 
fcurudza, który wzmocni wydatnie 
Wtę mistrza Wrocławia.

Do Ogniwa zgłosili poza tym ak-

odbyciu służby wojskowej Głęboc­
ki z Lublinian*! i doskonały „pół-

był wicemistrzostwo okręgu w w: 
rtze ciężkiej.

Łekkoułleci rozpoczynają
swój semm

Wrocławski Związek Lekkoatlety­
czny wyróżniający się swoją aktyw 
nością zapowiada sezon bardzo bo 
Daty to imprezy. Oprócz kalenda­
rzyków PZLA, który obowiązuje 
sportowców dolnośląskich na rów-

narz związku wrocławskiego. Bok 
rozpoczniemy biegiem na przełaj 
26 bm, a następne imprezy ułożą 
się wg niżej podanego kalendarzy­
ka:

Dzień Wr.OZLA 10. 6. 1946 r., mi­
strzostwa okręgowe kl. c — 16. 5.,

drużynowe mistrzostwa okręgu

mistrzostwa kobfet i juniorów —

Trójbój żeński i pięciobój męski

kiej atletyki w okręgu z udziałem 
najlepszych lekkoatletów (Świdni­
ca, Dzierżoniów, Wałbrzych, Jele-

Mecz lekkoatletyczny Szczecin — 

T-ójmecz lekkoatletyczny Wroc-

Trensi węgierski czeka 
n a  m is t rz ó w  b a s e n u

Podczas gdy we Wrocławiu pły­
waczki zdobywały sukcesy na mi-

©dbywały się konkurencje męskie. 
Niestety, nie pojechał na nie Ma- 
nowski. (AZS) faworyt przynaj­
mniej w dwóch biegach. Powodem 
była choroba na szczęście krótko­
trwała. Jedyny wrocławianin star 
tujący na basenie warszawskim Li­
piński * Ogniwa, odpadł w półfi­
nałach na 400 m stylem dowol. z 
czasem 4,46 oraz na 100 m wod.

Zawady warszawskie były dla 
młodego zawodnika wrocławskie­
go doskonałą okazją do nabrania 
rutyny w walce z najlepszymi pły

Niestety, musimy zwrócić uwagę 
. na karygodny stan rzeczy, Jaki ma 

miejsce we Wrocławiu:
Od dłuższego czasu przybywa tu 

•doskonały trener węgierski, który

rzadko widuje się trenujących za­
wodników naszej klasy A.

A szkoda.
CX którzy przychodzą', stwier­

dzają, że tygodniowy zaledwie tre­
ning poprawa im czasy, co naj

W ęgrzy p ływ ają  
we W rocław iu

Za tydzień odbędzie się we Wroc 
ławlu piękna impreza pływacka, 
mecz między reprezentacją okrę­
gu, a repr. milicji węgierskiej. Za 
wody przyczynią tsię na pewno do 
pobicia wielu rekordów okręgo­
wych 1 będą pokazem znakomite­
go pływania, albowiem Węgrzy są 
w tej dziedzinie sportu niedośctg-

Paszkówna (Ogniwo) została 
zaliczona do reprezentacyjnej 
kadry lekkoatletycznej. Obiecu­
je skoczyć wzwyż 140 cm.

Ogłoszenie o licytacji

I  U R Z Ą D  S K A R B O W Y
we WROCŁAWIU

podaje do wiadomości 
że od dnia 6 kwietnia 1949 r. odbyw a#  
się będzie w godzinach od 9-ej do f5 «3 j 

sprzedaż licytacyjna  
towarów  i urządzenia sk lepowego  

we Wrocławskim  Dom u Towarowym  
Rynek 25 K-154®

łącznej wartości szacunkowej 5,704.701 złotyefy % 
Sprzedane zostaną towary z działu metalowego, jak okuJJ% 

cia do okien drzwi i mebli, zamki, śruby różnego gatunku, r.a?J 
rzędzia rolnicze i ogrodnicze, Części do narzędzi i różna galaffl? 
teria metalowa, następnie towary z działu ceramiki, szkła i p .*  
celany, oraz różne towary wchodzące w zakres gospodarstw*? 
domowego.

Zajęte towary oglądać można na miejscu pod adresem Ry? 
nek 25 przed rozpoczęciem licytacji na poszczególne pozycje, ‘j  

Bliższych informacji o licytacji zasięgać można w godzis. 
nach urzędowych 10-13 w dziale egzekucyjnym 1-go Urzędu 
Skarbowego — Wrocław, Rynek 30 (parter — loka] kasowy). ■ 
________________________  NACZELNIK URZĘDU

E R A D IO E

Biegłą stenotypistkę
przyjmie natychmiast redakcja. 
Praca od godz. 15-tej do 22-ej. 
Zgłoszenia: Sekretariat redak­
cji, Oławska 10/11 — w godz. 
od 9-tej do 14-tej.

K A S IO M Kwiatowe i Polne
gnua ra n tow an e! (a k o ś ć  i  p o l e e o :

Polska Spółdzielnia Nasienna
Spółdzielnia roln. -  handl. s odp. udz. w Poznaniu 

ODDZIAŁ WROCŁAW Slilep detaliczny i hntiowy 
S ta lin a  94 ie l. 2 9 -6 2  K-1372

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Dzięki protekcji Kamy Rybickiej podchorąży Stanisław Daretcicz 
Utrzymuje pismo wzywające go do Sztabu Armii to Buzułuku. Tam 
p. Rybicka opiekuje tlą w dalszym ciągu Darewłczem. Między inny- 
fał dostępuje on „zaszczytu“ przedstawienia gen. Andersowi.

W. następnych tygodniach podchorąży prowadził ze swo 
Ją „opiekuŁk§“ wiele długich rozmów. Ruchliwa i zapra­
cowana ochotniczka niemal co dzień znajdowała czas na 
przyjacielskie konferencje. Powoli rozwijał się ten stosu* 
ęek pewnej siebie panny i zrównoważonego inżyniera. Da- 
łfewicz był „r.zpracowywany“ stopniowo i umiejętnie.

Przerwałam przepisywanie dla szefa sztabu — mó- 
Srała wpadając do warsztatu — chodźmy razem na obiad.—

Z kieszeni wyciągała przy tym jakiś przysmak lub bu­
teleczkę.

Kiedy indziej zadziwiała Darewicza nagłym ukazaniem 
(ię u niego na kwaterze, w zimnej, odnajmowanej prywat­
nie izdebce.

— Mam godzinkę czasu przed bridge‘em u generała. 
Łaj mi herbaty i papierosa — wołała bez ceremonii kła­
dąc się na łóżku.

Mówili tobie »ty“ p.Q jakimiś ,jbrudęrsząfcię“, K am

swobodnie, tak jak wielu innym, Darewicz z zażenowa­
niem, które ochotniczkę bawiło.

Leżąc na podchorążackich kocach postukiwała butem 
w poręcz żelaznego łóżka i trochę drwiąco patrzyła, jak 
powolny Darewicz metodycznie gotował na maszynce wo­
dę i zaparzał herbatę lub kawę. Lubiła poruszać przy tym 
te właśnie tematy, których Darewicz unikał.

— Powiesz ty mi nareszcie kiedyś czy nie — kto jest 
ładniejszy, ja czj twoja Rysia? — zapytywała.

— Rysia... ma ładniejszą twarz — odpowiadał po na­
myśle, zawsze solenny i bezlitosny w prawdomówności.

— Nie, nie mógłby być szpiegiem w żadnym razie! 
— konstatowała parnia w duchu.

— No, ale reszta, ale nogi? co? — podnosiła nogę.
Darewicz ostrożnie niósł szklankę herbaty i nie odpo­

wiadał. Kaipa maczała usta w szklance, puszczała kółka 
dymu z papierosa, z roztargnieniem przyglądał się czar­
nemu od kopcia sufitowi.

— Powiedz, czy ty jesteś bolszewikiem, czy nie — za- 
Sijnąla % innej beciki, zapominając fi swoich nogach,

—-Ja — wolno mówił podchorąży — czy ja? 1
Patrzył na nią poważnymi, niebieskimi oczami. Ni^uJi 

nie zastanawiał się nad tą sprawą. 1
— No, ty, właśnie ty! Co oznaczała twoja siu/be u j.w -i 

sjan? Dlaczego chciałeś skakać stąd do Polski! V
— No, już mówiłem przecie... chodzi o Niemców, u  

wspólny cel! Wolałem działać niż gnić! _
—  No, dobrze, to już słyszałam. Ale czyż Rojjame s% 

naszymi przyjaciółmi? Czy raczej wrogami?
Darewicz uśmiechnął się. .
—  Widzis przecie sama, że są przyjaciółmi...
Darewicz irytował się. W jego technicznie ustawionyr

umyśle sprawy polityczne podlegały tym samym prawom-, 
które rządziły fizyką i mechaniką. Co ma spraw,", wiaiśy 
albo kwestia nienawiści do tego, żeby mechanizm stosun4> 

-iów  międzynarodowych działał ze sprawnością dobrze obu 
myślonej maszyny? - *

— Złamiesz kark latając na tej przyjazm do Rosjan 
mawiała Kama. — Źle obliczyłeś! Spadniesz! Ten samolof 
jest źle obliczony!

Kiedyś Darewicz wybuchnął: ’
— Czego wy wszyscy chcecie? —  zawołał. O co chodzifl 

Wysłano mnie z Francji do kraju — nic z tego nie wyszłoj; 
a jeszcze o coś mnie oskarżono! Chciałem wracać jeszcze, 
raz, z pomocą Rosjan, dla walki z Niemcami —  znów źle* 
Teraz jestem tu i dobrze pracuję —  i jeszcze chodzi o coś..j

— Nie o coś, tylko o ciebie —  przerwała ochotniczka  ̂
—■ My nie jesteśmy ciebie pewni! Ot — co!

— Dlaczego? jestem Polakiem, inżynierem, żołnierzem.., 
swoje robię... . „

1 — Ale nie należysz do nas! — odpowiedziała ostro 
ma — jesteś inny. A  powinieneś należeć do nas!

— Do was?, — zdziwił się — a te rJby do kogo?, 
i j r .. • (d. «. n-i ^

ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
146 na nazwisko Kępińska Zofia^

SKRADZIONO książkę RKU nr. 
0502086 i metrykę urodzenia na na-
Starca 16.__________________ 2375
ZGUBIONO odcinek zameldowaniâ  
kartę RKU nr 354 wydaną przeje
dzenia na nazwisko Miśkiewicz Stj

SKRADZIONO legitymację Ubezpie; 
cżalni Społecznej Łuczek Stanisław! 
dowód kolejowy Łuczek Janina. ■_________ 235j
ZGUBIONO legitymację akademie*, 
ką nr 005222 na nazwisko Korzel-
ski Mieczysław._____________ 2356
UNIEWAŻNIAM legitymację stu* 
dencką, nazwisko Wasiuczyńskalj

ZGUBIONÔ dówód osobistŷ  odcl̂ ^

UNIEWAŻNILI^ zgubiony duplikat

UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację akademl cką̂  nr 0̂7053 na n?-

ZGUBIONO odcinek wymeldowa­
nia, kartę̂  rejestracyjną ̂ ^R:KozlS 
Stefan Jelenia G ra, Poc- owa ^

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU -  Miechów, zZ2śŵ adc ze£*e

| LOKALE |

p^ni^™ oszukuj ęy zgłoszenia „Kto-

POSADY
POTRZEBNA pomoc domowa z re- 
pStowska 3° mdZ6&° 3 ^  23M
POTRZEBNI zaraz buchalt_.zy-. 
Mlrnsiści, buchalterzy-pia;;isci, ru­
tynowali księgowi, kierowcy gmM 
nych sp6łc-!elni; Zgłoszenia osobfc 
§cie PZGS Środa Śląska, Rynek^

SBWACZKA ̂ biê iżniarkâ wykwâ l-J

POMOCNICA domowa potrzebna* 
Zgłoszenia do redakcji „Słowa pęS 
kój 208.

SPRZEDAM motocykl „Triumpł" 
260 kubików. Damrota 3 m. 2.

BIURKO 1 biblioteka niekomp.- o- 
raz pianino okazyjnie do sprzeda­
nia. „Sowo Polskie" pod „Prawo

KROWA wysoko cielna-mleczna do 
sprzedania. Śniadeckich 50 — Wró-

rZGUBlT̂ nSADZIEŻÊ
ZGUBIONO zaświadczenie rejestra- 
wrzyniec, Wrocław Łowiecka 13̂17.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Pabianice, metrykę urodzenia

SKRADZIONO odroczenie wojsko­
we, kartę rejestracyjną RKU Piotr 
ków, odcinek zameldowania, legi­
tymację akademicką 06408 Bratniej

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
sko Kapiczak Zdzisław Krzyki, ̂ Po

ZGUBIONO kartę .rejestracyjną 
RKU nr 525 wydaną Bolesławiec na

SKRADZIONO odcinek zameldowa 
nia nazwisko ̂ Nakielska ̂ Weronika

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wyd. Busko Zdrój, dc».ód o- 
sobistŷ na ̂ nazwî kô Konieczny ̂ Ro

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj­
ną RKU Rzeszów i odcinfek wymel

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną w 4 Urzędzie Skarbowym 
Wrocławiu na nazwisko Holender 
Szydor Frankiewicz Kazimierz.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU, odcinek zameldowania na na 
zwisko Walicfci Kazimierz Dobo- 
szowlce 139 pow. Ząbkowice. 2371 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Busku Zdrój na nr* 
zwisko Kucybała Józef. 2373
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wyd. Wrocław, dowód oso-

Wrzesień — piłka nożna. Paździer­
nik — boks 1 wioślarstwo. Listopad 
— zapasy. Grudzień — gimnastyka.

Na kursach urządzanych przez 
W.U.K.F. będą wyławiane usporto­
wione 1 utalentowane jednostki, 
które zostaną skierowane na kursy 
centralne urządzane przez GUKF, 
gdzie po odpowiednim przeszkole­
niu otrzymają stopień instruktora

Tak w krótkim czasie uzupełni­
my częściowo kadrę wyszkolenio­
wą w odrodzonym sporcie polskim.

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej we Wrocławiu doceniając 
akcję umasowienia Sportu 1 Kul­
tury Fizycznej na wsi woj. wro­
cławskiego, która w obecnym sta­
dium reorganizacji sportu jest za­
gadnieniem o doniosłym znaczeniu 
pragnie spowodować po porozumie 
niu * Pionami, Okręgowymi Zwiąż 
kami Sportowymi i klubami wy­
jazd ekip sportowych na wieś.

Ekipy takie z poszczególnych dy 
scyplin sportowych wyjeżdżałyby do 
różnych miejscowości, w których 
mieszkańcy mieliby możność zapoz 
nać się i zainteresować życiem spoT

Wojewódzki TJrząd Kultury Fi­
zycznej wraz z Pionami, Okręgo­
wymi Zw. Sportowymi 1 klubami 
dołożą wszelkich starań aby Vowyż 
sza akcja została należyci wyko-

Na konferencji została poruszona 
poza tym kwestia budynku, w któ-

jewódzki Urząd Kultury Fizycznej 
1 Władze Sportowe naszego Okrę­
gu.

Centralizacja taka byłaby szalo­
nym ułatwieniem prac oraz zacieś­
niłaby współpracę pomiędzy T̂ UKF 
1 poszczególnemi Władzami Sporto

6 KWIETNIA 1949 (ŚRODA'
5,10 Sygnał 1 pobudka młodz. 5,15 

Streszcz. wiadom. por. 5,20 Konc.
Dzień. por. 6,30 Muzyka 6,50 Pro­
gram dnia 6,55 Muzyka 7,00 Wiadom.

Mozaika° Skrót
zaiki muzycz. 8,55 Szkolna gazetka 
radiowa dla klas starsz. 9,15 Inform. 
ogólnop. 9,20 Skrzynka PCK 9,30 
Wszechnica Radiowa 9,50 Lok. pro 
gram dnia 11,40 Aud. szkolna dla 
klas młodsz. 11,57 Sygnał czasu 
12,04 Wiadom. połudn. 12,20 Muzyka
nokręgu 14,00 Aud. muz. z Krako­
wâ  14,30̂ Skrzynka techn.̂  14/10̂ Mu­

fom!.* Polski * Południ 15,15 Aktua­
lia 15,25 Muzyka 15,30 „Kryształo­
wa Kula Krzysztofa Kolumba"
popili. 16,00 Dzień. popoł. 16,15 
Skrzynka techn. 16,30 „Gramy w 
szachy** 16,45 „Melodie filmowe l 
operetkowe** 17,35 „Prątek gruźli­
cy w walce z gruźlicą*/, pog. 17,45 
Drugi dzień, popoł. 18,00 Wszechn. 
Radiowa 18,20 Pieśni polskie l radz. 
18,35 „Daleko od Moskwy** powieść 
18,55 Konc. organowy W wyk. Wł. 
O ćwieki 19,10 Konc. Chopinowski
7-my ode. „Opowieści o Chopinie**
zyka symfoniczna 21,40 „Przez most
M̂ ziattanecz1B<23 OÔ Ostat ̂ wiatom*
na jutro o.oe^ymn.

Mistrzostwa -Polski w dziesięcióbo 
ju we Wrocławiu (lipiec — (APZL 
ustali termin).

Mecze lekkoatletyczne Wrocław— 
VSS Brno w mies. wrześniu 1949 r.

Mistrzostwa w pięcioboju żeńsk. 
i dziesięcioboju męsk., okr. 12 i 13

Dzień sztafet (16. ». 1949 r.).
Bieg na przełaj na zakończenie

Udział okręgu w organizacji Bie­
gu Narodowego dnia 2 maja 194d r., 
marszów jesiennych, zawodów 
i mistrzostw lekkoatl. wojska, Gwar 
dii, Związków Zawodowych i mło­
dzieżowych.
JEST NIE ZLE — powinno być b.

Do związku należą na razie AZS, 
Pafawag, Czarni, Juveniat Spójnia,

cławia, Victoria i Len z Wałbrzy­
cha, Bawełnianka z Lubania, Dzie­
wiarz z Legnicy, Odra N. S61 ł Gar

Według wskazań GUKF sekcje 
lekkoatletyczne winny powstać 
przy wszystkich klubach klasy A. 
Dziwimy się, że na to trzeba było 
aż dyrektyw władz sportowych! 
Lekkoatletyka jest bowiem podsta

Podajemy adres wrocławskiego 
Związku Lekkoatletycznego: Wr.

wódzkim Ośrodku K. F. na Stadło 
nie Olimpijskim. Czas trwania jed 
negô  kursu będzie wynosił 20 dni.

Kursy będą obsytane przez po­
szczególne piony procentowo do 
zrzeszonych w nich ilości członków 
1 tak:

Związki Zawodowe 40 o/*
Samopomoc Chłopska 30 o/#
Gwardia 1®.*/,
AZS 15 «/,
Ułożono kalendarzyk zaprojekto­

wanych kursów:
Maj — gry (siatkówka 1 koszy­

kówka). Czerwiec — lekka - atle­
tyka. Lipiec l aierpień — pływanie.

W świetlicy Wojewódzkiego Urzę 
du KF Wrocław odbyła się konferen 
cja działaczy sportowych m. Wro­
cławia, której celem było zapozna 
nie się ze zbliżającą się akcją urna 
sowienla sportu przez przeszkala- 
nie w odpowiednich dyscypJtaach, 
nowych przodowników, instrukto­
rów 1 trenerów.

Akcją przeszkalania kieruje Głów 
ny Urząd Kultury Fizycznej po­
przez poszezególne Wojewódzkie 
Urzędy Kultury Fizycznej.

Na województwo . Wrocławskie 
GUKF przyznał subwencję w wy­
sokości 1.600.000 złotych. Kur­
sy odbywa* się będą w Woje-

Slońcc w zyw a n a  stadiony

Nr 9* etr. W
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D r o b f f i « » t H a
^ O d  jednego z na-siych Czytel- 
Kaikćw otrzymaliśmy list, które- 
¥ «  treść podajemy poniżej w

t \ „Niedawno czytalfcm, pisie 
pasz Czytelnik — że jakiś rcfcet 
joik znalazł większą sumę pienię 
Ozy i zwróci! ją właścicielce, 
.be- adnej pretensji do na-

-Va nie zgubiłem pieniędzy, na 
^omiist spotkał mnie drobny, 
ntór.niej charakterystyczny wy- 
•pŁi’ elu Oto kupując w kiosku 
;pa.',icrosy i tygodniki przez 
'roztargnienie zostawiłem pisma 
*ia desce i odSEodlem. Dopiero 
wieszorem zorientowałem się w 
sytuacji. Na drugi dzień rano 
zapytuję sprzedawczynię w kio 
tfku (która w ogóle mnie nie zna) 
wy nie przypomina sobie przy­
padkiem o moim wczorajszym 
roztargnieniu. Okazało się, że nie 
tylko pamięta wszystko dokład­
nie, ale wyciąga moje tygodniki 
i wręcza mi je.

Uważam — pisze nasz Czytel­
nik, — że ten fakt, świadczy do 
trze o głębokich instynktach 
uczciwości, które tkwią w nas, 
bez różnicy, czy chodzi o tysią­
ce złotych, czy o drobne sumy. 
Tu i ówdzie rejestrowane są 
wypadki nieuczciwości, będące 
.Wynikiem wojny, ale na ogół wy 
szliśmy z pożogi wojennej ob­
ronną ręką“.

Jesteśmy tego samego zdania.
TUWICZ

Maiwiększy holei Wrocławk
i wielkie lekale Ejasiioiiomiczne pod ztirzifdem spółdzielczym

Złą opinią cieszyła się dotych­
czas Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców. Nie znaczy to jed 
nak, aby popełniane kiedyś błę­
dy i niedociągnięcia byłego kie 
rownictwa Spółdzielni przez ca­
ły czas na niej ciążyły.

— Zrobimy wszystko, aby so-' 
bie poprawić opinię — mówi dy 
rektor produkcji ob. M. Obaleń 
ski. — Główną przyczyną wadli 
wej pracy PSS była zła organi­
zacja 1 tutaj przede wszystkim 
wprowadziliśmy zmianę. Utwo­
rzyliśmy 5 wydziałów: handlo­
wy, produkcji, ogólno • admini­
stracyjny, finansowy 1 społecz­
no - wychowawczy.

Drugą poważną bolączką był 
brak taboru. W chwili obecnej 
jest już lepiej. Czynimy stara­
nia, aby tabor uzupełnić. Mamy

Notatnik wrocławski
O W izbie Rzemieślniczej od­

było się zabranie starszych ce­
chów, na którym postanowiono 
zwołać w niedzielę o godz. 11-jej 
zebranie rzemieślników dla omó 
wienia stosunków Państwa, do Ko 
iciola. Zebranie odbędzie się w 
dużej sali Izby.

o  Wystawa rysunków S Tt 
Dawsklego 1 L Do!życkiego jest 
już zamknięta. ObecmŁe przygoto 
wuje się „Wystarwę Sztuki Dzie­
cka".

Q  Kwietniowa akcja „Czysto, 
ści i porządku w zakładfloh pra- 
Cy“ , będzie omówiona na odpra 
wie referentów Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy w glraacta OKZZ 
w dniu 9_go hm. o godz. 10-tej. 
Na odprawie obecni będą delega 
ci PZPR Inspektoratu Pracy, 
ZUS, Centralnych Organów Prze 
myslu itd.

O  Świetnie pro wadiom y kurs I 
,ęzyjca rosyjskiego w Klubie 
TPPR obejmie nowy kolmplet 
niów. Zapisy do tego kompletu 
odbywają się do dnia 7_go fcwiet 
nia, codziennie w godz. od ló̂ ej 
do l'7_ej w lokalu Klubu (Rynek 
nr 0). Kurs obliczono na 6 miesię 
cy. Oplata miesięczna — 260 zł.

Q  Premiera „Carmen" nie od­
będzie się 8-go kwietnia. Prze­
szkodziła temu próba generalna 
,,Maz,eipy", wyznaczona właśnie 
na ten dzień. We środę (Vi_go 
kwietnia) — 'Statnie przedstawie 
nie komedii muzycznej ,,Słamfco 
wy kapelusz".

©  Wobec wyjazdu z Wrocławia 
prof. dr St. Kolbuszewskiego, nie 
odbędzie się zapowiedziany na 
dziś odczyt pt. , Odrodzenie litera, 
tory czeskiej w '10-tym stuleciu'1.

©  Z ramienia zrzeszonych kup 
tóv/, wszedł do Miejskiej Rady Na 
rodowej p. Zbigniew Gostyński 
na miejsce ustępującego p. Ka­
rola Vroise.

Q  Przymusowe ubezpieczenie 
od ognią ruchomości rolniczych 
(narzędzia sprzęt) postanowiła 
wprowadzić na terenie Wrocła­
wia Miejska Rada Narodow.

o  W listach do „Słowa Pol.

ski«go“, popełnił atiacforomiam- p. 
Wybicki pisząc, ta przystanek 
tramwajowy na ul. gen. Świer­
czewskiego u zbiegu z ul. Zajpol 
sklej nie jest czynny. A tymcza­
sem przystanek ten już od dawna 
respektowany jest prze® tramwa 
je...

Q  25 stypendiów studenckich
po 3.000 zł miesięcznie przyzna­
ła Miejska Rada Narodowa dla 
studiujących na Uniwersytecie i 
Politechnice. Podania adresowa­
ne do Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych składać trzeba 
do 9_go kwietnia w biurze Brat 
niej Pomocy (ul. Parkowa 34).

o  Letnie wozy tramwajowe 
(bez oszklenia,) zaczęły już kur­
sować na niektórych liniach.

o  Odbudowany gmach Szkoły 
Żeglugi Śródlądowej zatętniał ty 
cietm i forimalnie przekazany już 
zostat władzom szkoły, W akade 
mii, jaka odbyła się z okazji tej 
uroczystości wzięh uda! " 

walk o Wybrzeże.

otrzymać około 6 ciężarowych 
aut z Warszawy i kupić dal­
sze. Do kpńca roku będziemy 
ich mieli około 50-ciu.

— W takim razie liczycie się 
z rozwojem Spółdzielni?

— I to ogromnym. Obecnie 
posiadamy 130 sklepów. Jeszcze 
W tym roku otworzymy 100 dal 
szych sklepów spożywczych w 
dzielnicach robotniczych, 30 skle 
pów tekstylnych, 20 mięsnych, 
10 cukiemiczo * piekarskich i 
10 z artykułami '  .gospodarskimi 
— (garnki, rondle i t.d.).

— Razem więc otworzycie 170 
sklepów?

— Tak. Ale to nie wszystko. 
Jeszcze w tym tygodniu otwo­
rzymy Gospodę Spółdzielczą w 
dawnej restauracji „Obywatel­
skiej". Będą tam obiady popu­
larne 1 klubowe, śniadania o- 
raz kolacje, a wieczorem muzy­
ka do' tańca. Ceny przystosowa 
ne dla świata pracy. Drugą Gos 
podę Spółdzielczą otwieramy

także w tym tygodniu w daw­
nej „Cracovii“ przy ul. Ruskiej 
11-12. W remoncie mamy Grand 
Hotel, Gospodę Spółdzielczą 
przy ul. Słowiańskiej 17 i  przy 
uL Trzebnickiej 1. Otwarcia 
przewiduje się przy końcu tego 
miesiąca. Rozstrzygnie się też 
niebawem los „Klubowej".

— Jak z tego widać z energią 
zabraliście się do pracy, tylko 
czy podołacie?

— Postaramy się.
— Przeprowadzamy dalsze o-

ReorKan!*a£ia_Zap*2^*_MieisJcieso

Dziś o 19 -< e f
Nasza Gazetka Mówiona 

w gmachu Czytelnika (Oław 
ska 10, 4 piętro) pozwoli słu 
chaczom poznać na sali zna­
nego literata Tadeusza Zele- 
nay‘a, który weźmie udział 
w zespole „pisarzy".

bejmowanie stołówek fabrycz­
nych. W tym tygodniu obejmie 
my gospodę w „Czytelniku", 
O. K. Ź. %, Elektrowni i Cen­
trali Tekstylnej. Do końca mie­
siąca przejmiemy 15-cie stołó­
wek.

Zadania są duże, ale pracy 
się nie boimy. Przeciwnie, chce 
my jej mieć jak najwięcej. 
Przez dobre wywiązanie się 
z zadań poprawimy sobie opinię 
u społeczeństwa. (Jur.).

Zmniejszenie ilości urzędników
Radni imiejscy omawiali wczo­

raj sprawy apTOwizacyjme Wroc­
ławia. Cięta krytyka. spotkała 
zwłaszcza Powszechną Spółdziel­
nię Spożywców.

Jak wykazał na zebraniu inż. 
Pthszydki, Wrocław potrzebuje 
360 sklepów spożywczych. (1 na 
1000 — 1200 mieszkańców), ale 
ipod weirumldam, że te 38>o skle­
pów zmieszczą się w diobrze o- 
praoowamej siatce.

Na owe 350 akleg>ów znalazł* 
się pokrycie w daklarecjaoh Po w 
szecihmej Spółdzielni i POH. Fow 
szeohna, Spółdzielnia zadeklaro­
wała prowadzenie 8©0 sklepów, 
a PCH — 50/z czego większość 
na peryferiach.

Z wielką . uwagą spotkał się 
projekt reorganizacji Zarządu 
Miejskiego. Ilość etatów uległa 
zmniejszeniu z 861 na 714. Znie 
sione zostaną stanowisk* dyrek­
torów i resortowych. Jest obec­
nie tylko 1 dyrektor (Madej Ja 
kubowski) 1 20-sfai kierowników 
wydziałów.

Nowy statut uchwalili radiu 
tymczasowo, a dokładnie opraco 
wnmy statut otrzyma MRN na 
1-szęgo czerwca bieżącego roku.

Miejska Rade Narodowa zleci­
ła Zarządowi Miejskiemu by re 
dukcjl nie przeprowadzał mieaha 
możnie, lecz kierował się ściśle 
cceną dotychczasowych wyników 
pracy.

Słone ceny k w ia tó w  i now alijek
k ilog ram  pom idorów  - 1000 złotych

jednej z wrocławskich kwiaciarń 
— tymczasem sezon tych kwiatów 
już się skończył. Ich miejsce zaj­
mują narcyze, a ostatnio różnoko-

Prawdopodobnle tuż przed świę­
tami przybędzie do Wrocławia 
pierwszy transport pachnących gro

Niemniej kolorowo od kwiaciarń 
wyglądają 6klepy, sprzedające no­
walijki. Na zapytanie, które z nich 
cieszą się największym powodze­
niem, kierownik sklepu warzywni­
czego mówi:
— Sałata, sałata 1 jeszcze raz sa­

łata. Potaniała teraz bardzo — 
główka za jedne 12 zt. Toteż go­
spodynie wrocławskie karmią teraz 
sałatą domowników, chciwych' na

Również rzodkiewka i młodziutka 
cebulka nie mogą się uskarżać na

są świeże ogórki po 650 zł za 1 kĝ
Są za drogie, toteż ludzie wolą 

je na razie oglądać przez szybkę, 
podobnie jak 1 pieczarki, które ko 
Vsztują 800 zł za 1 kg.

NA DZISIEJSZEJ „GAZECIE MÓ­
WIONEJ" o GODZ. 19-TEJ W LO­
KALU „SŁOWA POLSKIEGO", UL. 
OŁAWSKA 10, i PTR. WYSTĄPI 
ZDZISŁAW KARCZEWSKI, NIE­
ZAPOMNIANY INSPEKTOR POLI­
CJI ZE SZTUKI „POCIĄG-WIDMO"

260 czerw onoskórych studentów
wróciło z kursu narciarskiego  w gó ra c l

DKZZ n itnuie

Czystość, porządek i higiena
w każdym  zak ładzie  p racr

w myśl przepisów o bezpie­
czeństwie i higienie pracy, zarżą 
idy zakładów przemysłowych ima 
Jją obowiązek utrzymywać potnie 
szczenie fabryczne i cały teren 
Należący do zakładu pracy w eta 
*ie  odpowiadającym wymaganiom 
higieny. Nie należy zapominać, że 
lutrzytmanie czystości i porządku 
W zakładach pracy nie tylko do 
Satnio wpływa na stan zdrowot­
ny załóg robotniczych, ale stwa. 
Jasa również pomyślne warunki 
produkcyjne.
'4 Tego wymagają przepisy. Obec 
pte Okr. Komisja Związków Za- 
jiwodowych (OKZZ) dopomina się 
J# przestrzeganie tych przepisów. 
ŁWydano ;uż polecania, aby wszy 
■gncle zakłady pracy doprowadzi 
(*y swój teren do porządku. W 
W «u  jednego miesiąca (od 1 
■kwietnia do 1-go maja,) wszelkie 
łwhybienia w portkach grożą 

zdrowiu pracownika, muszą 
lPyć usunaęte.
*̂ Szczególnie ,polmiaszczenŁa fa­
bryczne nie mogą orąigać higie­

nie. Z podwórza, muszą b yć__
mięte odpadki i rupiecie. Muszą 
być też na podwórzach oczyszczo 
ne ścieki i kanały, aby zapobiec 
zbieraniu się kałuż.

OKZZ zaleca również zadrze­
wiać wolną przestrzeń i na tere 
naoh fabryk zakładać kwietniki. 
Dopilnować tego mają Rady Za­
kładowe. Radcy zakładowi —r w 
(myśl poleceń OKZZ, wrazzrefe 
rentami Bezpieczeństwa i Higie 
ny Pracy, spiszą protokoły, aby 
OKZZ mogła widzieć jak poszczę 
gólne zakłady pracy'  wykonały

22 stopnie
Wczoraj w godzinach popo 

łudniowych temperatura o- 
siągnęła już niemal letnie 
nasilenie: 22 stopnie ciepła.

Wobec nasuwania się ukła­
du niżowego na Polskę, dziś 
nie Jest wykluczony opad.

— W przyszłym tygodniu będą

nik — niestety, na razie będą tro-

Zato szpinak, który ukaże się rów 
nocześnie z nimi, będzie dostępny

TORREADOR NA „GAZECIE 
WIONEJ"! PAMIĘTAMY DOBRZE 
ZBIGNIEWA STUDLERA W JEGO 
KAPITALNEJ KREACJI TORREA-
 L Z OPERY „CARMEN". —
P. STUDLERA USŁYSZYMY DZIS 

A ,,GAZECIE MOWIONEJ"

Sala Teatru Młodego Widza 
dziś ostatni raz godz. 19.30

Sąd nasi Hewią
z 2404

TOLĄ MANKIEWICZOWNĄ

DOLNOŚLĄSKI TEATR ZYDOW-

20-tej „Błądzące Gwiazdy". 
WYSTAWA RYSUNKÓW DAW- 

SKIECO i DOŁ2YCKIEGO — Ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38/40 w lo- 
kału związkowym.

MUZEUM PAŃSTWOWE (obok IX- 
rzędu Wojew.), otwarta codzien­
nie z 'wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 10-15; w soboty, niedzie 
le i święta od 10-19.

MUZEUM HISTORYCZNE W RA­
TUSZU — otwarte w dni pows*.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla cod z. od 0-21 „Por­
tugalię-.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
nr 54 — wyświetla codziennie od 
godz. 9—21 „AFRYKA**

Kina
,>SLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­
skiego 67, „Cezar l Kleopatra** 

(ang.), w dn. powsz. 15—17.30 — 
20; w niedz. od 12,45; dozwolony;

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Ta

niedz. od godz. 13,15; dozwolony 
od lat 18.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16* 
„Aliszer Nawol** (radz.); w dni

niedz. od godz. 14; dozwolony od 
lat 14.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53. 
„Melodia serc** (amer.), w dni

w niedz. od godz. 13,15, dozwolo 
ny od lat 14.

„PIONIER" — Stalina 71, „Catery 
serca** (radz.), w dni powsz. od 
godz. 15 1 17; w niedz. 1 święta 
10,30. 13, 15, 17; dozwolony od lat

Program Aktualności — codzien­

iu entamy w kolorach „Radziec­
ka Ukraina**.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —

dnie powsz. 16, 18. i 20; w niedz. 

„FAMA" — Psie Pole7— „Moja*

16, 18 i 20; dozwolony od lat 14. 
Kino czynne w czwartki, piątki.

Świetlica filmowa — Sępolno* 
Olszewskiego 58 — „Świat dzl-

bajeczka l kreskówka. Początek 
seansów w dn.powsz. o godz. 16-eJ 
w niedziele i święta godz. 14, 16,

piątką soboty 1 niedziele.

Nocne dpiurp aptek

Pod „Aniołem** — Szczytnicka 28 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpitalu 
Betezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 (teł. 
20-92), Jutro w szpitalu św. An­
ny, ul. Gliniana.

P rem ie ra  „Mazepy”
W sobotę 9 hm. o godz. la.te; 

odbędzie się przedstawienie tra­
gedii J. Słowackiego pt. Mazepa. 
Reżyseria: Maria Leonia Jabłoń- 
kówna. Muzyka: W. Krzemnień- 
slki,. Dekoracje: A. Jędrzejewski 
i W. Lange. Kostiumy: J. Frze-

radzkat Układ poloneza: Z. Pat­
kowski. Udział biorą: K. B'elów 
na, N. Boiska, M Ohodedfea W, 
Nawrocka, A. Chronióki, S. Cza 
sz.ka, Z. Karczewski J. Korezyń 
ski M. Nowicki, M. SerwAskl, 
S. Zaczyk.
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Straszy odorem góra śmieci
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(Mg) Wrocławska wiosna wzboga
ciii barwy wystaw kwiaolar- 
nianych o kilkanaście nowych od­
cieni. Ukazały się przed kilku dnia 
ml w sprzedaży przepyszne, pur­
purowe gloksynie, na razie drogie, 
bo po 600 zł za doniczkę. Niemniej 
Świetne w kolorach cynerarie ko­
sztują nieco taniej "(od 300 złotych 
krzaczek). Dostarczają ich do na­
szego miasta wielkie zakłady ogrod 
nicze z Chruśćmy Kłodzkiej, słyn­
ne z róż l goździków, które wabią 
wrocławian zza szyb wystawowych. 
Ostatnią nowością wrocławskich 
kwiaciarń są obecnie dziwne, na-

grysy, niepokojące plamistymi płat 
kami 1 dziwacznym kształtem.’

Lecz najbardziej miłym zwiastu­
nem wiosny Jest pyszny, choć 
skromny fiołek. Wyszedł on zresz­
tą Już zza szyby kwiaciarń 1 oku­
puje wraz ze śnieżyczkaml rogi 
wrocławskiego rynku, sprzedawany

— Zapytują klienci, czy mamy 
jeszcze prymulfcl i fiołki alpejskie, 
— mówi uprzejma ekspedientka w

my sprawił niespodziankę wszyst­
kim organizatorom Imprez l kur­
sów narciarskich. Wielki los na lo­
terii wygrali cl wszyscy, którzy 
właśnie w marcu, a więc w termi­
nie raczej spóźnionym, uczestniczy 
11 w turnusach narciarskiego prze­
szkolenia. Do takich „szczęśliw­
ców" zaliczyć można 260 słuchaczy 
1 słuchaczek wszystkich trzech lat 
Studium Wychowania Fizycznego 
Uniwersytetu we Wrocławiu. Po­
wrócili dnda SI marca br. z Zieleń­
ca, położonego o 9 km od Dusznik, 
gdzie od 15 marca zaprawiali się 
na kursie narciarskim. Wrócili opa 
leni, pełni życia i wigoru, a pierw 
sze słowa, Jakie słyszało się z Ich

— Lepszej pogody t ldealnlej- 
szych warunków dla nart nie moż­
na sobie wymarzyć. Nabraliśmy sił 
i zdrowia na dłuższy czas, a jaki 
zapas humoru!!!
— To śnieg tam się jeszcze trzy-

— Ale Jaki! Przez kilka dni 
wszelka komunikacja z Zieleńcem 
była przerwana z powocu nadmia

Zieleniec Jest jednym z 2-ch sta­
łych ośrodków sportowych Głów­
nego Urzędu Kultury Fizycznej, 
który daje uczestnikom kolejnych 
turnusów: sprzęt, mieszkanie 1 wy

skiego studium WF oprócz swych 
studentów dobrało Jeszcze kilku z

HARRY SMITH ODKRYŁ AMERY 
KĘ. DZIS WYKONAWCA ROLI 
DZIENNIKARZA SMITH1 A P. A- 
DOLF CHROM1CKI WYSTĄPI NA 
„GAZECIE MÓWIONEJ", ABY OD 
KRYC, JAKĄ SYMPATIĄ DARZĄ 

GO CZYTELNICY „SŁOWA"

Podawaliśmy już raz błagalne wo 
łanie mieszkańców ul. Pestalozziego 
we Wrocławiu, o doprowadzenie dó 
porządku tej ruchliwej ulicy. Nie 
dotarło Ono widać do właściwego 
adresata. Wysypisko śmieci 1 gru­
zów. wraz z wrakami samochodów 
nie tylko nie znikło, ale rośnie, 
uzupełniane przez kubełki z okoli­
cznymi śmieciami. Gorzej, żę wsku

jest Już „wonne/. Dzieci huśtając 
się na wrakach spychają Je coraz 
bardziej na środek ulicy.

Nieleplej dzieje się też w domu 
nr 3 przy ulicy Pestalozziego. 
Pół domu Już z grubsza od­
budowano 1 nawet, pomimo braku

tam już ludzie. Są oni pozbawieni 
kanalizacji 1 wody. Do niedawna

czynny był kran z wodą w Jedy-

nicy. Obecnie odcięto 1 tam do­
pływ wody 1 trzeba chodzić w głąb 
piwnicy, gdzie „ocalał" Jeszcze je­
den kran. Doprowadzenie wody do 
zamieszkałych Już mieszkań nie by 
łoby takie kosztowne, ale Zarząd 
Nieruchomości Miejskich twierdzi, 
iż „Jeszcze nie ustalił podziału ml* 
szkań". oświadczenie to brzmi dla 
mieszkańców domu trochę zabaw­
nie, bo przecież oni Już mieszkają.

Czy Zarząd Nieruch. Miejskich 
i ZOM nie ulitowaliby się nad lo­
sem pestalozczyków i nie przyczy­
nili się do tego, żeby przechodni* 
nie przewracali się po ciemku n» 
ulicy I mogli się umyć we włas­
nych mieszkaniach?

innych wydziałów uniwersyteckich.
— Dążymy do tego, ażeby z cza-

wydziałów naszych wyższych uczel 
ni mogii przechodzić taki bodaj 
10-dniowy kurs przeszkolenia nar­
ciarskiego — mówi kierownik stu­
dium prof. Klisieckl. — Przecież 
obowiązkiem wyższych uczelni Jest 
dbać nie tylko o umysły młodzie­
ży, ale 1 o Jej zdrowie. Emzet

is S S M fi!
TEATR WIELKI — dziś o godz, M

TEATR POPULARNY — o god*. 
13-teJ „Roman* z wodewilu".

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulicą 
Rzeźnicza 12 -  prjKfó 
zamknięta dla szkół pt, 
z obrazkami'* o godz. 12,30. 
t,iSą(l nad rewią“ o godz. 19,39,P.S .S . zm ien ia metody pracy


